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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zam iano­

wała tymczasowego nauczyciela Feliksa D ł u -  
g ° 8 z e w s k i e g o  w Szczakowej, stałym  n a ­
uczycielem 2-klasowej szkoły etatowej w Ł a­
panowie.

Dodatek na ażlo
do opłat za jazdę i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.

Także począwszy od dn ia  1 lutego 
1892 r., aż do dalszego rozporządzenia, 
P'e będzie pobierany  na  kolejach żelaznych 
dodatek na ażio do opłat, w srebrze  w yra­
żonych

W iedeń, 24 stycznia 1891.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
L w ó w , 25 stycznia.

W  ostatnich dwóch dniach uw aga prasy 
Wiedeńskiej była skierowaną praw ie wyłącznie 
na konferencye, jakie odbywały sio w zeszdy 
Pi%tek i sobotę między M in is tran tr 
°bu połów M onarchii, w spraw ie uregulowa­
n a  waluty. Pism a dobrze zazwyczaj poinfor­
mowane, charakteryzują te  narady w ten 
^o só b , iż na polu reform y w aluty zam knięty 
r*z został okres czysto zasadniczych rokowań, 

obecnie staran ia obu M inistrów skarbu mają 
113 eelu osiągnięcie między A ustryą i W ę­
grami porozumienia, co do metody prakty- 
®jUego w ykonania tyle ważnego dzieła. Obaj 
~f'nistrowie dawno już wypracowali we wszyst­
kich szczegółach odnośne elaboraty i one to 
stanowiły m erytoryczną podstawę konferencyj. 
Osiągnięcie zaś zupełnego porozumienia tern 
było łatw iejsze, iż najpierw  zarówno po stro­
fie  austryackiej jak  węgierskiej, istnieje go­

rące życzenie, aby projekt uregulow ania wa­
luty mógł byó jak  najrychlej zrealizowany, 
a następnie trudność nagrom adzenia potrze­
bnej ilości złota, nie jest, wedle zdania obu 
M inistrów, niemniej wielu różnych powag 
finansow ych, tak wielką jakby się niejedne­
mu zdawało, albowiem A ustro-W ęgry rozpo­
rządzają obecnie zapasem  złota w kwocie 
około 150 milionów zł., a położenie targu 
pieniężnego w Europie, sprzyja w ogóle po­
dobnej operacyi. Dzienniki, donosząc o tern, 
uważają za potrzebne podnieść z naciskiem , 
iż na odbytej w łaśnie konferencyi pozosta­
wiono w zawieszeniu kwestye szczegółowe; 
że jednak  oba Rządy ożywione są gorącem 
życzeniem wykonania w czasie ile możności 
najkrótszym  projektowanego dzieła. Za tern 
przem aw ia ta  okoliczność, iż już w połowie 
lutego zbiorą się w W iedniu i Peszcie an ­
kiety, dla rozpatrzenia i zaopiniow ania, ma­
jącego im się przedłożyć elaboratu vf spra­
wie waluty. Co więcej, z kilku stron zape­
wniają, że Najw. Mowa Tronowa, którą zo­
stanie otw artym  w ostatn ich  dniach p*. m. 
nowy sejm węgierski, będzie zaw ierała ustęp, 
zapowiadający wniesienie przedłożenia rzą­
dowego o uregulow aniu w aluty już na p ierw ­
szej sesyi roku bieżącego, zapew niając zara­
zem, iż ta, ogromnej doniosłości operacya 
zostanie uskutecznioną ze skrupulatnem  
uwzględnieniem  interesów  pryw atnych i z ma- 
łem i stosunkowo ofiarami Skarbu państw o­
wego. Presse i Fremdenblatt upom inają 
wszakże, aby z pew ną rezerwą przyjmować 
te doniesienia, które podsuwają obu Rządom 
in len cy ę  pospiesznego d ziałan ia . Dla zała­
tw ienia całego kompleksu, wchodzących tu 
w rachubę kwestyj szczegółowych, potrzebny 
je s t ogrom pracy i nadzwyczajna ostrożność; 
idzie bowiem o takie uregulow anie waluty, 
by ono odpowiadało trw ale interesom  Państw a 
i gospodarstwu pryw atnem u. Chociaż tedy 
obaj M inistrowie postanowili przyspieszyć 
możliwie całą  tę  spraw ę i chociaż nie ma 
powodu przewidywania znaczniejszych różnic 
w zapatryw aniach decydujących tu  czynni­
ków, to przecież wątpliwem  jest, czy akcya, 
o której m ow a, posunie się w tak  szybkiem 
tem pie, jak  to tu i ówdzie zapowiadają.

LIST! C Z I T E I M  
■r  przez

ij W o j c i e c h a  D z i e d u s z y c k i  ego.| , X '
Nie na to wspom niałem  w poprzednim

ł 'iście o „Szarym  W ilku" Krechowieckiego,
J i  ftby się wdać w literacką krytykę. Zastano-
I ^ w ić  się chcę nad m yślą przewodnią tej po­

m ieści , tudzież wielu innych historycznych 
powieści polskich; nad m yślą, która tak da­
lece bywa źródłem  ich interesu i powodze­
nia, że „Olbrachtowi Rycerze" Kaczkowskie­
go, głównie dlatego nie zwrócili na siebie 
Powszechnej uwagi, że tej myśli w nich nie
Wajdziesz. Je s t to zatem  myśl, która sama
jedna społeczeństwo nasze napraw dę zająć 
^doła. Około niej muszą się grupow ać wszyśt- 
kie poglądy, które będą istotnie narodo- 
^em i.

Oto Wincz z Szam otuł je s t w „Szarym 
^ ilk u "  zdrajcą, nieprzyjaciela naprow adził na 
^olskę ; zato odpokutował powrotem do obo­
wiązku , a potem  śm iercią , a jednak  spra­
wiedliwość przeznaczeń nie została jeszcze 
Ubłaganą. Córka jego niew inna, m usiała ca- 
^ern życiem dalej za to pokutować, najpierw 
Mimowolnie jako branka Borkowicza, potem 
dobrowolnie jako zakonnica. Oto istotna treść 
Powieści, a wszystko inne jest tylko dodat­
kiem, ornam entem . A gdy spojrzymy na inne 

[l i} Powieści historyczne, które w ostatnich czasach 
|* WiękgZe m iały powodzenie, widzimy, że bywa 

I  'i W nieb apoteoza ty c h , którzy państw a pol- 
^ skiego bronili , i potępienie tych , którzy to

państwo zdradzali, istotą całej powieści i pun­
ktem  centralnym  poetycznego interesu. A je ­
żeli się spytam y o to, jakie dzieła poważniej­
sze cieszyły się w ostatnich czasach szerszem 
powodzeniem dostrzeżemy, że są niem i prze­
ważnie dzieła historyczne, rozm yślające nad 
powodami wielkości i upadku dawnego 
państw a polskiego, albo też rozprawy poli­
tyczne lub ekonomiczne, zastanaw iające się nad 
warunkam i dzisiejszego bytu narodowego. Po­
wieściam i obyczajowemi najpopularniejszem i 
bywają wreszcie powieści, w których chodzi o 
utrzym anie się przy ziemi. Zjawisko to jest ar- 
cydziwnein dla cudzoziemca, który nie pojmie, 
jak i interes może przedstaw ić taka powieść 
ekonomiczna. My pojmujemy, że chodzi w 
niej o to samo, co w powieści historycznej 
i poważnej książce, i wszyscy zgodzą się, że 
jedna myśl góruje nad  całą lite ra tu rą  pol­
ską. Jeśli się kogo zapytam y o najszerszy 
wyraz, którymby można tę myśl oznaczyć, 
tak, aby m iała europejskie i powszechne zna­
czenie i nie odnosiła się wyłącznie do jedne­
go społeczeństwa, otrzymamy praw ie nieza­
wodnie odpowiedź, że chodzi o zasadę naro­
dowości. Zastanowimy się zatem  nad znacze­
niem tej zasady.

Słowo było nieznane w dawniejszym 
wieku i Judzie , którzy Win cza z Szamotuł 
potępiali i nienawidzili, nie byliby w stanie 
zrozumieć człowieka, któryby był mówił o 
obronie ich narodowości. Byliby poprostu rze­
kli ; człowiek ten  sprow adził nieprzyjaciela 
na Królestwo Polskie, ustanowione przez 
B o g a , utwierdzone przez Papieża, popełnił 
przeto zbrodnię, pow stając przeciw królowi 
swemu. Do tych słów byłoby się domieszało 
uczucie, że ci Krzyżacy, których naprowadził, 
to ludzie zgoła obcy, nienaw istni, którzy tyl­

Rada Państwa.
(C II. posiedzenie Izby poselskiej).

*f*  W ie d e ń , 22 stycznia. {Kor. Oaz. 
Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 10  min. 2 0  przy dość licznym udziale 
posłów i w obecności wszystkich członków 
g a b in e tu , z wyjątkiem  P. M inistra obrony 
krajowej.

W ydział powiatowy w Brzesku petycyo- 
nuje o poczynienie stosownych zarządzeń, w 
celu zapobieżenia zagrażającej niektórym  po­
wiatom w Galicyi klęsce g ło d u ; reprezenta- 
cya m iasta Ja s ła  petycyonuje o uchwalenie 
subwencyi w ilości 30.000 zł. na zbudowanie 
gm achu dla gimnazyum.

Na porządku dziennym obrady nad re- 
zolucyami do trak tatów  handlowych.

Pod dyskusyę idzie następująca rezo- 
lueya, projektow ana przez komisyę c e ln ą :

„W zywa się R ząd, ab) z jak  nąjwię- 
kszem przyspieszeniem przedstaw ił Izbie pro­
jek t ustawy, w celu pałkow ania bydła cho­
rego na zarazę p łucną i w ynagradzania w ła­
ścicielom szkody ze skarbu."

Pos. L i e n b a c b e r  z zadowoleniem 
przyjmuje do wiadomości, że Rząd przychyl­
ne względem rezolucyi zajm uje stanowisko, 
m niem a jednak , że rezolucyę tę trzeba je ­
l c z e  uzupełnić. Cofając sam oistne wniosk,
S^ojo dojfrnicjSŁ c vr
prawkę dod a tk o w ą: „Wzywa się łf f a z e m
c. k. Rząd , aby z Rzeszą niem iecką zaw arł 
umowę, któraby daw ała gw arancyę, że roz­
porządzenia ograniczające lub zakazujące do­
wóz bydła z A ustryi do N iem iec i na od­
wrót wydawane będą tylko w m iarę i na 
czas ścisłej konieczności." P. M inister han­
dlu powiedział, że konweneya w eterynaryjna 
z N iem cam i jest bardzo cenna dlatego, iż 
stwarza wywozowi bydła podstawę praw ną; 
ktokolwiek jednak  dobrze konwencyę tę prze­
czyta, przekona się, że daje niepospolicie 
mało gw arancyj przeciw dowolnym rozpo­
rządzeniom ograniczającym , na jakie dotych­
czas ustawicznie a gorzko rolnicy Austryi

ko szkodę robili Polakom. A może ktoś o- 
świeceńszy byłby zdolny wypowiedzieć gene­
ralnie, że w chrześciaństw ie, naród mówiący 
jednym  językiem , miewa jednego króla i je- 
dnę organizacyę kościelną w łonie rzeczy- 
pospolitej chrześciańskiej, i że należy bro­
nić takiej wspólnej a naturalnej organizacyi. 
N aw et nieprzyjaciel uznawał tę zasadę, je ­
śli należał tylko do rzeczypospolitej ehrze- 
śc iań sk ie j, i chęć zaboru zawsze pozorował 
tem, że jakaś okolica powinna praw nie na­
leżeć do jego kró lestw a, albo że jego król 
na mocy praw  dziedzictwa, powinien być 
także królem nieprzyjacielskiego k ra ju , jako 
osobnego królestwa. Z tąd pochodziło, że woj­
ny bywały przeryw ane p ro cesam i, wytoczo- 
nem i przed dwór papieski o to, która stro­
na m a praw nie słuszność względem drugiej 
strony. Oo w ię c e j, jedność mowy wewnątrz 
jednego k ró lestw a , była więcej rzeczą przy­
padkową. Polska i Czechy n. p. mówiły w 
średnich w iekach narzeczam i bardziej zbli- 
żonemi do siebie jak  Saksonia i Frankonia, 
a mimo to tworzyły osobne królestwa , kie­
dy przeciwnie Saksonia i F rankonia  były czę­
ściam i państw a niem ieckiego. Było wielu 
Niemców w królestwie czeskiem i polskiem, 
a nie wpadło im naw et na myśl, aby mieli 
do innego królestwa należeć.

Podstaw ą uczuć politycznych była 
zatem lojalność, t. j. przywiązanie do odwie­
cznej historycznej tradycyi, uświęconej przez 
Kościoł. Król byw ał tej tradycyi wcieleniem, 
i dlatego w niektórych krajach , n. p. we 
Francyi, sta ła  się wierność dla króla jedyną 
cnotą polityczną, a w całem  chrześciaństw ie 
znaczyła wiele. Najczęściej je d n a k , a raczej 
zawsze król był nawzajem obowiązany do 
lojalności względem narodu, t. j. do strzeże-

w

się żalili. Popraw ka dodatkowa, a raczej za­
stosowanie się Rządu do niej, je s t potrzebne 
dla rzeczywistego uspokojenia ciężko utrapio- 
nej ludności rolniczej.

Poseł K r a i ń s k i  oświadcza, że Koło 
polskie z zadowoleniem przyjmuje oświad­
czenie pana komisarza rządowego do wiado­
m ości; poczem im ieniem  całego austryac- 
kiego stanu rolniczego, przedewszystkiem 
zaś im ieniem  Galicyi, wynurza życzenie, że­
by w spraw ach hodowli bydła i handlu by­
dłem  , jak  najrychlej zapanow ała stałość, a 
to za pomocą rychłego urzeczywistnienia 
wszystkich warunków, od których zawisło 
wejście w życie konwencyi weterynaryjnej 
z N iem cam i. Owa stałość zaś powinna mieć 
także rękojm ie, że przetrw a całych dwanaście 
lat, na które trak ta ty  handlowe są zawarte. 
Rękojmi) takich nie m ia ła b y , gdyby powio­
dły się usiłowania tych , którzy pragną na­
kłonić Rząd do otworzenia granicy dla by­
dła rum uńskiego; owszem, hodowla bydła 
podupadłaby zupełnie , bo razem z bydłem 
rum uńskiem  sprowadzonoby znowu pomory
i zarazy bydlęce na całą Austryę. {Brawo, 
brawo).

Poseł H a g e n h o f e r  s tan o w e^  zwal­
cza u siło w an ia , zm ierzające nakłonić Rząd 
do otworzenia granicy dla bydła rum uńj 
skiego.

Poseł B r e n n e r  przem aw ia, za jak 
najusilniejszem hodowli bydła

:trvi p*i-ez Rząd, jak  to czyni rząd 
0 0 ^łTaga się znacznego podwyż- 
encyi budżetowej na rzecz hodo- 

... jydła. W tym duchu wnosi poprawki 
dodatkowe do powyższej rezolucyi.

P. W e n  g  e r  zwalcza tw ierdzenie, ja ­
koby otworzenie gran icy  dla bydła rum uń­
skiego było p o trzeb n e , i wykazuje wielką 
szkodliwość takiego kroku.

Komisarz rządow y, radca m inisteryal- 
ny S p e r k ,  oznajmia, że Rząd rozpoczął już 
rokowania z rządem  niemieckim w tym celu, 
by planow ana przez Rząd austryacki proce­
dura dla w ytępienia zarazy płucnej była 
poczytana przez rząd niem iecki za równo­
znaczną z niem ieeką ustawą o chorobach 
bydlęcych. Rząd wniesie do Izby zażądany 
w rezolucyi projekt ustawy, tylko czasu, 
w którym  to się stanie dziś oznaczyć jeszcze

żenią tradycyjnych praw, tak  samo uświęco­
nych przez Kośeioł, jak  jego w ład zę , a po­
ręczających wszystkim poddanym bezpieczeń­
stwo i pewne swobody, a udział w rządach 
mniejszy lub większy, liczniejszej lub mniej 
licznej klasie poddanych. Praw a te królestwa 
były częścią obyczaju, a prawodawcy nie n a ­
dawali nowych praw, tylko spisywali od wie­
ków istniejące. Zmiany w ustroju państw  za­
chodziły wprawdzie, ale tak niespostrzeźenie, 
jak każda zm iana obyczaju. Najczęściej uwa­
żano je  za reform ę w ścisłem  tego słowa zna­
czeniu, t. j. za powrót do daw nych a zanie­
dbanych ustaw. Jeżeli coś nowego stanowio­
no świadomie, trzeba było na to nie tylko 
w Polsce powszechnej , milczącej , albo wy­
raźnej zgody stanów.

Z czasem łączyły się różne królestwa 
w jedno, tak jak  Anglia i Szkocya , Polska 
i Litwa, K astylia 1 A ragonia, na mocy tego, 
że jeden  i ten  sam król byw ał wspólnym 
panem  obudwu krajów, czy to na mocy dzie­
dzictwa, czy to na mocy elekcyi. Po dłuż­
szej unii czysto personalnej , zaprowadzono 
także wspólną radę obudwu narodów, i wy­
rabiało się uczucie nierozerwalnego związku. 
Rada ta  zastanaw iała się jednak  tylko nad 
wykonywaniem praw, które w każdem kró­
lestwie i w każdym narodzie pozostaw ały 
niezmiennemi. S tatu t litew ski pozostał nie”- 
zmieniony do końca Rzeczypospolitej Pol­
skiej , i Litwa pozostała do końca oso- 
bnem  państw em  i osobnym n aro d em , a 
m iała tylko wspólnego króla i wspólną Radę 
z Polską. Podobnież Szkot do dziś dnia nie 
je s t Anglikiem  i inne praw a obowiązują w 
Szkocyi, a inne w A nglii N a dowód tego, 
że język nie stanowił o istocie narodu , po­
służy i to także, że wyższe warstwy na Li-



nie można. Staraniem  Rządu fogdzie spraw ę 
ile możności przyspieszyć. {Brawo, brawo').

Poseł G a r n h a f t  z zadowoleniem 
przyjmuje to oświadczenie do w iadom ości; 
zaleca przyjąć poprawki L ienbachera i Bren- 
nera.

Izba uchwala rezolucyę z poprawkami 
L ienbachera i Brennera.

Pod dyskusyę idzie projektow ana przez 
komisyę celną rezolucya, aby Rząd postarał 
się u państw, z którem i zawarto trak taty  
handlowe, o ustanow ienie sądu polubownego 
dla załatwienia sporów wypływających może 
z wykonywania traktatów . Po przemówieniu 
pos. P e e z a  za rezolucyą Izba ją  uchwala.

N astępnie ma iść pod dyskusyę rezo­
lucya wzywająca Rząd, aby rozpoczął roko­
wania z "W łocham i o zniesienie klauzuli o 
winie, a zastąpienie jej stosowną sta łą  norm ą 
celną ; ale pos. K a i z 1 żąda, aby wzięto pod 
obrady pozostawioną onegdaj w zawieszeniu 
rezolucyę, tyczączą się interesów przemysłu 
w przyszłych rokowaniach o trak taty  h an ­
dlowe z Rum unią i Serbią.

Pos. L u  p u l  ze względu na to, że do 
rezolucyi tej zapowiedziano wiele popraw ek, 
co do których porozumienie ma nastąp ić  w 
komisyi celnej, wnosi odesłać ją  do komisyi.

Izba uchw ala odesłać rezolucyę do ko­
misyi.

Poezem idzie pod dyskusyę rezolucya o 
w inie, k tórą  po kilku przemówieniach, po­
w tarzających znane wywody o szkodliwości 
klauzulij Izba uchw ala ; a bez dyskusyi przy­
jęto kilka rezolucyj, wniesionych przez po­
słów podczas obrad nad traktatam i.

Następuje sprawozdanie komisyi podat­
kowej ze zmian poczynionych przez Izbę wyż­
szą w uchwalonym przez Izbę poselską p ro ­
jekcie ustawy o popieraniu budowli domów 
na m ieszkania robotnicze. —  Komisya wnosi 
zgodzić się na zmiany. —  Izba w tym  du­
chu uchw ala.

Pos. S e i c h e r t interpeluje M inistra 
rolnictw a' w spraw ie zwołania ankiet ro ln i­
czych na każdy kraj osobno, w celu parad  
nad sposobami podźwignienia rolnictwa.

Pos. F u s s  interpeluje M inistra sp ra ­
wiedliwości w spraw ie skonfiskowania opaw­
skiej Deutsche W ehr za artykuł o zżydowie- 
niu adwokatury na Szląsku.

Koniec posiedzenia o godz. 3. — N a­
stępne w poniedziałek . V ,

S p r a w y  p a r k

Sprawozdanie k o m i s j i  b u d ż e t ,  
w ej Izby deputowanych o nagłych w nio­
skach, żądających udzielenia c. k. u r  z ę- 
d n i k o m  p a ń s t w o w y m  d o d a t k u  d r o -  
ż y ż n i a n e g o ,  powiada między innem i : 
N ie da się zaprzeczyć, iż od szeregu la t ce­
ny wszystkich, a głów nie artykułów żywno­
ści podnoszą się ciągle, i że drożyzna zw ła­
szcza w m iastach jest znaczną. W ielu urzę­
dników najniższych klas rangi cierpi na tem  
bardzo i wystawionych je s t wraz z rodzina­
mi na ciężkie kłopoty codziennego życia, a 
naw et na największy niedostatek. Kto czuje 
po ludzku i pragnie być spraw iedliw ym , nie 
może ignorować tych faktów. ;

N ie podobna jednak  zaprzeczyć, iż o- 
gólne radykalne polepszenie płacy urzędni­

ków państw ow ych niższych klas rangi, mu­
siałoby obecnie ze względu na położenie fi­
nansowe Państw a natrafić na trudne do prze­
zwyciężenia przeszkody, a na razie nie da­
łoby się przeprowadzić bez zagrożenia ży­
wotnych interesów innych klas ludności, do­
m agających się słusznie ulżenia im ciężarów 
podatkowych.

Pięcioprocentowe podniesienie płacy c. k. 
urzędników i sług  w ym agałoby rocznie
1.764.796 zł. 20 ct., a dziesięcioprocentowe 
podniesienie 8,529.392 zł. 40 ct. rocznie.

Przy tem  obliczeniu wszakże nie u 
względniono urzędników i sług c. k. kolei 
państwowych, a przy ogóinem uregulowaniu 
względnie polepszeniu płac nie m ogliby być 
oni w żadnym razie pominięci. Na pięcio 
procentowe zaś polepszenie płac tych funk- 
cyonaryuszy potrzebaby rocznie co najmniej 
pół m iliona zł.

Komisya budżetowa nie może orzekać, 
w jaki sposób przy obecnych stosunkach 
drożyźnianych należałoby pospieszyć z n a j­
niezbędniejszą pom ocą ; w tym kierunku wi­
nien  rząd zarządzić, co uzna za konieczne 
dla zabezpieczenia warunków bytu niższych 
urzędników, ; a to na podstawie przeprow a­
dzonych już w znacznej części dochodzeń i 
z równoczesnem uwzględnieniem z jednej 
strony istotnych potrzeb, z drugiej zaś fi­
nansowego położenia Państwa.

Że jednak należy koniecznie przyjść z 
pomocą urzędnikom najniższych klas rangi i 
sługom, a to ile możności jak  najspieszniej, 
świadczą o tem  poczynione przez deputowa­
nych ze wszystkich krajów koronnych nagłe 
wnioski, a potrzebę tę uznała wszechstron­
nie komisya budżetowa i jej się domaga. 
Przy tej wszakże akcyi pomocniczej nie 
może być decydującą liczba mieszkańców 
pewnej miejscowości. Przedewszystkiem w 
mniejszych m iastach prowincyonalnych i m ia­
steczkach w okolicach górskich ceny żywno­
ści są częstokroć wyższe niż średnie, a n ie ­
dostatek jest tam  bardzo wielki.

W ogóle nie zaleca się rozdzielanie do­
datków drożyźnianych wedle miejscowych lub 
osobistych stosunków a najwyżej należy na 
to zważać, czy ktoś jest l u b n i e  żonatym i 
ojcem rodziny. Przewidywana pomoc powin­
na jednak być szybką; komisya też przy­
chyla się do wniosku dep. M engera, aby 
Rząd zażądał potrzebnych kredytów jeszcze 
na sesyi bieżącej.

Komisya zajm owała się także kwestyą 
ogóbiego u r e g u l o w a n i a  p ł a c  u r z ę ­
d n i k ó w ,  p „yezem wskazała na to, iż po­
żądaną by? ov z u p in a  zm iana ustawy z r. 
‘SjK o iła  . '■pędników, w ypracow^ nie 

•• • - y  iwy w ym agałoby dłuższego 
^ ' strony zwrócono uwagę na

to, ze ze wzp. __ .w finansowych nie można 
myśleć na razie o podobnej reformie.

Komisya stawia w końcu następujące 
w n iosk i:

I. W zywa się Rząd , aby w miarę za­
rządzonych dochodzeń co do panującej obe­
cnie drożyzny i oddziaływanie jej na sto­
sunki codziennego życia c. k. urzędników 
najniższych kłas rangi i c. k. sług, zainicyono- 
w ał bezzwłocznie to co jest koniecz- 
nem dla zabezpieczenia i polepszenia ich ma- 
teryalnego bytu i aby w tym celu zażądał 
jeszcze na sesyi bieżącej odpowiednich kre­
dytów. Równocześnie wzywa się Rząd, aby 
wziął pod rozwagę zmianę szem atu p łac i

dołącznika a) do ustawy z dnia 15 kw ietnia 
1873 dalej tych ustaw, które regulują płace 
nauczycieli, oraz szematu dodatków aktyw a! 
nych , dołącznika c) do ustawy z 15 kwie­
tn ia 1873 i aby ew entualnie wniósł odpo­
wiedni projekt ustnwy.

II. W zywa się Rząd aby jak  najrychlej 
wniósł przedłożenia upoważniające go: l ) d o  
zam ianowania przynajm niej jednej trzeciej 
części najstarszych rangą sędziów w każdym 
okręgu wyższego sądu krajowego radcam i 
krajowymi z pozostawieniem ich na dotych­
czasowej posadzie służbow ej; 2) do przyzna­
nia wszystkim praktykantom  konceptowym 
i wszystkim auskultantom  znającym się na 
systemizowanych posadach adjutm n w sumie 
500 względnie 600 zł. a to od chwili złoże­
nia przez n ich  przysięgi.

Komisya dla n o w y c h  t r a k t a t ó w  
h a n d l o w y c h  zbiera się dzisiaj celem wzię­
cia pod obrady rezolucyj dotyczących roko­
wań w sprawie zawarcia traktatów  handlo­
wych z Rum unią i Serbią.

Komisya e k o n o m i c z n a  rozpoczęła 
przedwczoraj szczegółowe obrady nad usta­
wą dla poskrom ienia p ijaństw a.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  odbyła
d. 23 b. m. posiedzenie pod przewodnictwem 
dra Bilińskiego. Po rozdzieleniu różnych pe- 
tycyj, wybrano w miejsce dra Bilińskiego 
referentem  dla ustaw y o kasach gw areckich 
dep. hr. Deyma. N astępnie dep. dr. B a e r n -  
r e i t h e r  referow ał o projekcie ustawy w 
spraw ie wydziałów robotniczych i sądów 
rozjemczych i uczynił) wniosek zwołania an ­
kiety i przedłożenia jej obszernego kwestyo- 
naryusza, a zarazem  wniósł, aby odnieść się 
do Izb handlow ych i stowarzyszeń robotni­
czych z żądaniem  złożenia pisemnej opinii o 
szeregu kwestyj, bliżej określonych w m ają­
cym się im przesłać kwestyonaryuszu. Po 
dłuższej dyskusyi przyjęto propozycyę, by 
wybrać podkom itet, który ma poczynić ko­
misyi wnioski co do kwestyj, jakie należy 
przedłożyć ankiecie. Do podkomitetu tego po­
wołano z Polaków dra S t r a s z e w s k i e g o .

W końcu pożegnał dr. Biliński człon­
ków komisyi, dodając, iż z powodu nowego 
swego stanowiska, zmuszonym jes t wycofać 
się z życia parlam entarnego. Zastępca prze­
wodniczącego, Moro, wyraził ustępującem u 
przewodniczącemu w imieniu komisyi gorące 
podziękowanie za ostatn ią jego wieiką pracę 
O kasach gwareckich.

Bułgarya i Serbia.
Dowodem naprężonych ciągle stosun­

ków między Bułgaryą i Serbią je s t gw ałto­
wny artykuł, jaki um ieściła w tych dniach 
oficyalna Swoboda przeciw sąsiedniem u kró­
lestwu. Oskarżono tu wprost rząd serbski o 
branie w opiekę wychodźców bułgarskich, 
chociaż ci w odezwach swych drukowanych 
w Belgradzie oświadczyli o tw a rc ie . że jedy­
nym środkiem sprowadzenia tyle pożądanego 
dla nich przewrotu w B ułgaryi byłoby za­
mordowanie księcia i Stam bułow a. W obec

takich faktów — pisze Swoboda  — wsziel- 
kie zapew nienia przyjaźni Serbii są bez naj­
mniejszej wartości. A rtykuł kończy się °’ ; 
świadczeniem , że Serbia je s t wrogiem Bu*' 
garyi a to wrogiem , który czyha tylko n» 
to, aby z zamieszek w B ułgaryi w y c ią g i 
dla siebie korzyści i z tego też powodu g°‘ 
tów jest zawsze podsycać i rozdmuchiwaC 
wymierzone przeciw księstwu sprzysiężeni*

Również rozmowa, jak ą  m iał niedawD0 
Stam bułów z korespondentem  S ta n d ó w  
świadczy, iż koła decydujące w Sofii SP0' 
glądają z wielką nieufnością na Serbię.

„W iemy od dawna powiedział on-" 
czego mamy spodziewać się od Serbii, P°; 
mimo, że ta  nie skąpi form alnych zapewni00 
przyjaźni. Wiemy, że Serbia daje bezusta0' 
nie i z rozmysłem przytułek ludziom knuj^' 
cym spiski przeciw Bułgaryi. Niedawno 
trzym aliśm y poufne ostrzeżenie, iż przecie 
księciu i mnie gotuje się zam ach. Poczy01' 
liśmy bezzwłocznie zarządzenia, celem ub®z' 
pieczenia spokoju i porządku w Sofii i nS 
prowincyi, niem niej schw ytania spiskowców 
gdyby pojawili się na naszem terytoryum . 
łogi w m iastach są w ciągłem  pogotowi0) 
to też możemy z całym spokojem wyczek1' 
wać wypadków.

Nadm ienić w końcu należy, iż z Bel' 
gradu zaprzeczają półofieyalnie, jakoby król 
regenci i członkowie rządu wysłali z oka*!1 
Nowego Roku telegraficznie życzenia, P°® 
adresem ks. Ferdynanda i Stam bułowa.

Ataki przeciw nowej pruskiej 
ustawie szkolnej.

Izba deputow anych sejmu pruskieg® 
rozpoczyna dzisiaj obrady nad  nową ustawi 
o szkołach ludowych. Że będą one bardz0 
obszerne i burzliwe, wolno dom yślać się * 
tego, że w ciągu zam kniętej w łaśnie ogólni 
dyskusyi nad budżetem, powracano ciągle d° 
wspomnianej ustawy, a niektórzy posłowi0) 
zwłaszcza zo stronnictw a narodow o-liberaln0' 
go i wolno-konserwatywnego uczynili ją  g ^ ' 
wnym przedm iotem  swoich wywodów i za' 
czepek przeciwko ministrowi oświecenia, któ­
rzy słuszną czynili uwagę, że według tych 
wywodów, dyskusja  nie była właściwie b a -1 
dżetową , ale ogólną nad nowym projektein 
szkolnym.

Zacięci szowiniści i niegdyś sa telic i 
księcia B ism arcka i jego p o lity k i, nie opu­
ścili też sposobności, ażeby pofolgować swo­
jej niechęci do Polaków, uderzając przy te®  
ma m inistra hr. Z ed litz a  i ministerstwo cal0 
t  powodu łagodniejszej względem Polaków 
postawy. Rozpoczął szerm ierkę były minister 
poseł H obreeht, a sekundowali mu posłowi® 
Zedlitz-N eukirch i dr. Sattler.

Wywody ich spowodowane były rzeko; 
mo zaniepokojeniem , jak ie  polityka nowej 
ery względem Polaków wywołała pomiędzy 
Niemcami w W. Ks. Poznańskiem.

Rozporządzenie m inistra z dnia 11 kwie­
tn ia r. z. dotyczące pryw atnej nauki języka 
polskiego w lokalach szkolnych i przy P°* 
mocy nauczycieli szkolnych, nie mniej *a'  
mianowanie i zatw ierdzenie ks. Stablewskie- 
go na arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznań­
skiego, stało  się —  wedle tych mówców — 
nietylko ciężkim grzechem  politycznym, p r* /' 
czyną wielkiego zaniepokojenia pośród 1®'

twie i w Szkocyi przyjęły dobrowolnie i bez 
wszelkich w strząśnień , tu  polski, a tam  an­
gielski język, że jednak  nigdy nie przestały
bronić odrębności praw, która była isto tą
odrębności narodowej.

Jedneść praw a i obyczaju nadaw ała na­
rodowi odrębną fizyonomię, wszystkie stosun­
ki kraju  w ynikały z praw, i całe życie lu­
dzi na nich się opierało. Choć praw a te by­
ły zasadniczo wieczne, zaw ierały w sobie 
możność przem ian społecznych , k tórych ce­
lem było coraz większe uobyw atelnienie mie­
szkańców kraju. Niewolnik zam ieniał się w 
poddanego ch ło p a , poddany w człowieka 
wolnego lub m ieszczan ina , a z tych osta­
tn ich  wykwitały coraz nowe rodziny szlache­
ckie, posiadające pełnię praw  obywatelskich. 
Ogólne zarysy tego rozwoju społecznego były 
w całem  chrześciaństw ie jedne i te same, 
poszczególne jednak  różnice spraw iały, że 
każdy naród rozwijał się inaczej, i n ikt się 
nie ważył tego rozwoju przeryw ać, gw ałce­
niem  n iepod leg łośc i, albo praw nych granic 
jakiegoś królestwa. Odrębność narodów uwa­
żano za rzecz świętą, bez której  ̂ rozkwit 
chrześciaństwa był niemożliwym. N aród ehrze- 
ściański mógł swoje granice rozszerzyć tyl­
ko przez zabór krajów pogańskich albo ka- 
ce rsk ich , i to przeświadczenie, nie m ające 
nic wspólnego z podziałem języków było tak 
święte, że kiedy cesarz Ferdynand I I  po­
skromił protestancki bunt Czechów mnóstwo 
Niemców do kraju naprow adził i władzę kró­
lewską zamachem stanu powiększył, nie wa­
żył się naruszyć ani ca ło śc i, ani odrębności 
czeskiego królestwa. Były to czasy, kiedy po­
czucie prawa międzynarodowego słabło już 
w Europie, wskutek czego F erdynand dopu­
ścił się właściwie hypokryzyi politycznej, bo

zgnębił istotne życie królestwa Czech i po­
deptał odwieczne jego ustawy, a uszanował 
tylko form ę zewnętrzną odrębnego państwa. 
Ale ta  hypokryzya jest w łaśnie dowodem, 
jak głębokiem  było powszechne przekonanie 
o odrębności nienaruszalnej historycznych 
królestw chrześciańskich.

Protestantyzm  sam uszanował tę tra- 
dycyę, choć zniweczył istotę rzeczypospolitej 
chrześciańskiej i zam ienił związek jedno­
m yślnych religijnie ludzi , uznający wspólne 
najwyższe władze, w grupę państw  geogra­
ficznie sąsiadujących i powiązanych z sobą 
czysto ludzkim  układem. Chrześciaństwo za­
chodnie jednak  nie pogodziło się od razu z 
myślą stałego, religijnego rozdziału na dwa 
obozy. Tak protestanci jak  katolicy marzyli
0 tem , że cały świat chrześciariski opanują
1 toczyli boje o każde praw ie królestwo. Zy­
gm unt I I I  i Jakób II usiłowali przywrócić 
katolicyzm w Szwecyi i w A n g lii , a Karol 
Gustaw próbow ał w Polsce wprowadzić pro­
testanckie rządy i dlatego znalazł w Polsce 
zwolenników, których dziś uważamy za zdraj­
ców ojczyzny, ale których współcześni uw a­
żali za heretyków  tylko. W alka ta  w jednych 
N iem czech nie została stanowczo rozstrzy­
gniętą, nie udały się ani katolicki zamach 
Ferdynanda I I  ani protestancki rozpęd Gu­
stawa Adolfa, i Niemcy zastały wr.az z chrze- 
ściaństwem rozszarpane na dwie religijne 
połowy. Nie pojmowano wtedy jeszcze p ań ­
stwa nie opartego na jedności wiary. Gdy 
zatem  uznano ostatecznie różnorodność reli­
g ijną w Niemczech, musiano rozbić jedność 
niem ieckiego królestwa. Nie śm iano jeszcze 
orzec tego, że jak ieś starożytne królestwo 
chrześciańskie przestało istnieć, faktycznie 
osobnem państw em  protestanckiem , albo ka-

tolickiem  wyłącznie, a cesarz i sejm Rzeszy 
istnieli tylko pro forma.

Przy tym samym traktacie westfalskim, 
który uznał rozbicie N iem iec, sta ła  się rzecz 
n iesłychana. Katolicki k a rd y n a ł, w ładnący 
Francyą, prow adził politykę całkiem  pogań­
ską , nie m ającą nie wspólnego z zasadam i 
jego religijnem i, pom agał w Niemczech pro­
testantom , aby tylko osłabić władzę domu 
austryackiego, i teraz w pokoju kazał sobie 
odstąpić Alzacyę, prowincyę od wieków na­
leżącą do państw a niem ieckiego, do której 
królestwo francuskie żadnej prawnej preten- 
syi rościć nie mogło. Była to pierwsza zbro­
dnia międzynarodowa, przeciw odwiecznemu 
kodeksowi polityki chrześciańskiej i na to, 
aby to przestało być zbrodnią trzeba było 
aby dawne prawo narodów przestało istnieć. 
To prawo narodów było istotnie skazane na 
śmierć niezawodną, odkąd reform acya oddała 
rozumowi człowieczemu sąd o rzeczach naj­
świętszych. Odtąd m ógł kierować polityką 
tylko rozum ludzki oparty na interesie w ład­
ców. Piotr W ielki dał jaw ny przykład tego, 
jak  w ładca genialny może wszystkie trady- 
cye narodu jakiegoś gwałtownie przewrócić, 
aby temu narodowi zapewnić większą potę­
gę i większą oświatę, wedle wskazówek ro­
zumu ludzkiego. W szystko, aż do pryw atne­
go obyczaju zmieniło się za jego rozkazem 
"w Rossyi, a przyłączył do państw swoich 
prowincyę szwedzkie na tej tylko podstawie, 
że były potrzebnem i dla ich rozwoju. Euro­
pa podziwiając Piotra dowiodła, że nowa mo­
ralność polityczna już w łada sum ieniam i 
ludzkiemi, a tej m oralności dogm atem  było 
to, że każdy w ładca ma obowiązek robić to, 
co potęgę, dobrobyt i oświatę swego pań­
stwa pomnożyć może, nie dbając o tradycye

żadne, a idąc jedynie za wskazówkami ro­
zumu. P io tr Wielki stanowi zatem  epokę ^  
dziejach św iata, a W olter, Russo i encyklo­
pedyści francuscy, tylko uzasadniali moral­
ność, którą on już w czyn wprowadził.

Po Piotrze, następnym  wielkim człowie­
kiem nowego świata" był F ryderyk Wielki- 
Jeśli kto dziś powiada, że postępow ał cy­
nicznie, zabierając Szląsk i Prusy królewskjjj, 
staje na podstawie praw a narodu chrześciajr 
skmgo, które już przestało było istnieć. Słusz­
ność m iał W olter, kiedy podziwiał jego cnoti| 
bo Fryderyk postępow ał ściśle wedle noweajo 
praw a, a  przyczynił się znakomicie do ekonić' 
micznego i in tellektualnego rozkwitu zab ra ­
nych przezeń prowincyj. Nietylko Katarzyn*) 
dziedziczka P io tra W ielkiego, szła za jego p r ^ ' 
kładem , ale niebaw em  w ładcy z najdawniej' 
szych chrześciańskich dynastyj poszli tą sa®$ 
drogą. Nowem tylko praw em  d a  się u z a s a d n i0 
zabór Korsyki przez Ludwika XVgo i i®00 
podobne fakta polityczne; wreszcie książ^8, 
Rzeszy niemieckiej, nowego praw a użyli, 
pozabierać wolne m iasta, państw a biskup10 
i dzierżawy słabszych współksiążąt, aby J,e'  
dność królestwa niem ieckiego zburzyć, takz0 
form alnie i poprzybierać ty tu ły  królewski0 
i wielkoksiążęce. Książęta ci nie mieli p02̂  
tem tego naw et na myśli, aby dobrobyt ] 
oświatę zabranych krajów powiększyć, sZ 
tylko za w łasnym  dynastycznym  interes0!®’ 
a książę Bism arck wyraził tylko kodeks i0*1 
moralności, kiedy w sto la t potem  oświadczy1’ 
że siła idzie przed prawem .

Ale nie tylko książęta mieli sił?, P*T 
czuły się do niej także narody a przyn»J' 
mniej pewne w arstwy wśród narodów. F ra®' 
cuscy filozofowie, rozm yślając nad rozj11®*?6. 
mi podstawam i którem i trzeba z a s tą p i  ®0*



daości niem ieckiej, ale i narażeniem  na 
szwank interesów państw a.

Cała akcya parlam entarna  wyżej wspo­
mnianych posłów przedstaw iała się w ogóle 
Jako skombinowany atak  w pierwszym rzę- 
dzie na m inistra oświecenia, a dalej na ca- 
*e ministerstwo i jego politykę.

Odpierali te zarzuty zwycięsko tak  mi­
nister hr. Zedlitz, jak  i poseł polski dr. Szu- 
'uan wykazując, że wrzawa o m niem anem  
zaniepokojeniu umysłów z powodu drobnych 
Ustępstw dla Polaków, jest wymysłem, istn ie­
jącym chyba w głow ach tych, którzy te 
wrzawę czy to w publicystyce, czy w Izbie 
Podnoszą, że polityka zainaugurow ana przez 
« .  B ism arcka okazała się zupełnie chybio- 
ną i że ugoda na zasadzie uznania z jednej 
strony przynależności politycznej państwo­
wej, a z drugiej uszanow ania narodowości i 
J?zyka poddanych i obywateli Polaków, jest 
drogą najpew niejszą do wyjścia z trudnego 
Położenia. Dziwne to zaiste zjawisko, tak  za­
kończył poseł Szum an przem ówienie swoje, 

w tydzień potem , kiedy m onarcha nowo- 
ihianowanemu arcybiskupowi polecał s ta ra ­
cie się w zakresie działalności jego o to, 
ażeby rozdwojone um ysły poddanych, różnych 
c&rodowości, żyjących obok siebie pojednać, 
głosy wręcz przeciwne odzywają się z łona 
ciała prawodawczego.

Z Warszawy.
(Skutki przymusu składania przysięgi w języku 
r°ssyjskiin.— Nowe zarządzenie russyflkacyjne.—  

Oficerowie polskiej narodowości).

Z W arszawy donoszą do Polit. Corr.: 
Surowe wykonywanie istniejących przepisów 
co do wyłącznego używania języka rossyj- 
skiego w spraw ach urzędow ych, zwłaszcza 
Przy rozpraw ach sądowych, je s t powodem 
Wielkich niew łaściw ości, szczególnie w tych 
guberniach, w których świadkowie ze stanu 
"'łościańskiego, nieznający zupełnie języka 
r°ssyjskiego, powoływani bywają do składa­
ka przysięgi. Ponieważ już od daw na zau­
ważano zatrważający przyrost krzywoprzy­
sięstwa, składanego przez świadków, w łada­
jących tylko językiem  polskim, albo niem ie­
ckim, przeto zaczęto ostatniem i czasy do 
rozpraw sądowych wzywać interw encyi du­
chownych katolickich i protestanckich. Na 
r*zie jednak na podstawie tych  faktów nie 
kożna jeszcze liczyć na zreformowanie istnie­
jących przepisów w drodze ustawodawczej.

9 N iebaw em  przedłożony zostanie Sadzie 
Puństwa projekt ustawy, mocą której posady 
kierowników przedsiębiorstw  górniczych na­
rw a n e  być m ogą tylko poddanym rossyj- 
skim. Zarządzeniem  tem  zostanie dotknię­
tych w pierwszej linii wielu obywateli au- 
^ryackich i niem ieckich, którzy takie posa­
dy zajm ują w guberniach Królestwa Pol­
skiego.

Obiega pogłoska, iż około stu ofice- 
fćw polskiej narodowości w warszawskim o- 
kręgu wojennym podejrzanych o obcowanie 
!e swymi rodakami zostało przeniesionych 
^  załóg w głębi Rossyi.

  , ,  i n n ;

Pchczasową tradycyę postawili jako ideał to 
łhy naród każdy oświecony na podstawie 
Wspólnej narady, urządził się w sposób naj- 
°hpowiedniejszy dla jego dobrobytu i dla jego 
kw iaty. To też skoro burżoazya francuska 
"czuła się dość silną, zrobiła we F rancyi to, 
s^Bo, co P io tr W ielki zrobił był dla Rossyi, 
Jkszła w jego ślady i wszystkie tradycyę zbu- 
tzyła we własnym  kraju, króla poprowadziła 
[k rusztowanie i wyrżnęła niezliczne tłum y 
kdzi, za to tylko, że przypom inali dawne 
i^uwo. Zniosła naw et historyczne nazwy oko- 
Ie, próbow ała zmienić kalendarz. Dawne kró- 
estwa nie m iały już żadnego znaczenia mo­
cn e g o , i wydawało się rzeczą jedynie ro- 
^ifiną, aby się ludzkość cała przeistoczyła 
^  kształt Francyi. podzielona jedynie na 
^ograficzne kompleksa, ze względów adm i­
nistracyjnych, którym nadaw ano fantastyczne 
'kiona jako : rzeczpospolita partenopejska, 

Batawska.
Zawrzała tedy walka pomiędzy m onar- 

iuini a ludami. O zwycięztwie m iała roz- 
]lrzygać siła. Rewolucyoniści francuscy wsze­
lko, roznieśli po Europie hasła, zapożyczo- 
!e. u historycznej tradycyi A n g lii, które się 
Aią streścić w tych głównych z a sad ach : 
rujem winni rządzić posłowie, wybrani 

j^ez ludność; nikomu nie wolno podatku 
N b ie ra ć , nie uchwalonego przez tych po- 

; nikogo nie wolno więzić bez s ą d u ; 
j°u»o każdemu swobodnie swoje zdanie ob- 
p 'i:ić . Rewolucyoniści byli p rzekonan i, że 

zasady zupełnie nowe w cale nie trady- 
łjfip, chociaż wielka część tych zasad była 
jjhhiną przez całe chrześciaństwo niegdyś, 
?h>in "się królewska władza wzmogła niepo­
m n ie ,  na podstawie tej samej zwierzchno- 
^  rozumu ludzkiego , na którą się odwoły- 

rewolucyoniści. W  obec tego, że rewo- 
tya walczyła w imię zasad innych, oprócz

„Gazeta Lwowska" z dnia ‘

Interpelacya w sprawie wydalenia 
królowej Natalii.

W niesiona w skupczynie serbskiej przez 
członków stronnictw a liberalnego in terpela­
cya w spraw ie w ydalenia królowej N atalii 
zapytuje : 1) jak  powyższy krok rząd pogo­
dzi z zasadą osobistej wolności i z prawem  
każdego obywatela serbskiego do swobodne­
go przebyw ania w S erb ii?  2) czy rząd są­
dzi, że upow ażniła go do tego uchw ała 
skupczyny z dnia 30 m arca r. z.? 3) jakiem  
praw em  rząd wniósł do sankcyi koronnej u- 
chwałę, która nie m iała charakteru  ustawy? 
4) czem usprawiedliw i rząd użycie siły zbroj­
ne j?  5) kto je s t odpowiedzialnym za ofiary 
tego niekonstytucyjaego aktu, które go życiem 
przypłaciły? In terpelacyę podpisało tylko 
dw unastu deputowanych liberalnych, inni 
odmówili ze względu na Risticza.

Po policzku.
Deputowany L aur w niem ałym  jest 

kłopocie, nie w iedząc, co ma właściwie ro­
bić z otrzymanym policzkiem. Najpierw  py­
ta ł się R o ch efo rta , który doradzał kij za­
m iast pistoletu, następnie wyzwał Constansa, 
ale zapóźno , bo po 24 godzinach , wreszcie 
obecnie ucieka się do drogi sądowej, w tym 
celu złożył wizytę generalnem u prokurato­
rowi, panu Quesnay de Beaurepaire, słynne­
mu oskarżycielowi B eulangera, człowiekowi, 
którego Intransigeant na równi z Constan- 
sem obarcza najpospolitszemi obelgam i. Laur 
przyszedł zasięgnąć od prokuratora rady, co 
ma uczynić. Pan Quesnay de Beaurepaire 
ośw iadczył, że spraw a nie obchodzi go by­
najm niej , i że tylko w razie , jeśliby prezy- 
dyum Izby i kw estura wezwały go, m usiałby 
spełnić swój urzędowy obowiązek. Daremnie 
usiłow ał Laur potokiem wymowy przekonać 
prokuratora o konieczności pociągnięcia do 
odpowiedzialności m in istra : „przypuśćm y —  
mówił —  że w Izbie popełniono morderstwo 
w obecności dziennikarzy i publiczności, i 
żo pan F loquet ma w tem  interes, ażeby 
nie zawiadomić sądu o w ypadku; czy bę­
dziesz pan  także czekał, aż się spodoba p re­
zesowi Izby wnieść prośbę o wdrożenie 
śledztw a11. B eaurepaire odpowiedział, że nie 
jest rzeczą praw dopodobną, aby p. Floquet 
postąpił sobie w podobny sposób, i poże­
gnał deputowanego. —  „Constans zginąłby 
był pewną śm ie rc ią , gdyby był przyjął po­
jedynek — mówił L aur do pewnego dzien­
n ikarza; —  trafiam  na 25 metrów w piersi, 
w brzuch i w głow ę11. —  W yzwanie Oon- 
stansa nastąpiło  w skutek odmiennej decy- 
zyi R ocheforta, który po namyśle w ysłał do 
Laura następującą depeszę: „Zrobiłbyś pan 
dobrze, gdybyś zwołał radę honorową. J e ­
żeli ona ośw iadczy, że można się bić z ta ­
kim człowiekiem, poślij mu pan swoicv 
świadków. W ybierz pan  pistolety, ale^staiaj 
się nie chybić11. Laur od te leg rafow ał: „Już 
zrobione; biję się i wzywam przed sąd 11. — 
Jak  dziś tym czasem  spraw a s o i , ani na je ­
dnej, ani na drugiej drodze Laur nie będzie 
mógł zmyć z tw arzy policzka.

Ponieważ tylko na żądanie F loqueta 
może być zarządzone śledztwo, n ap isa ł Laur

praw a mocniejszego , poczuli królowie także 
potrzebę przeciw staw ienia swojego system atu 
zasad zasadom rewolucyjnym, i wymyślono 
legitym izm ,

Legitym izm  łudził się t e m , że przed­
staw ia daw ne prawo narodów , praw o Boże, 
przeciwstawione rozumowi ludzkiemu. Ale to 
było czcze złudzen ie , bo tak, jak  rewolucya 
przyjęła zasadę dawnych narodowych swo­
bód, doprowadzonych odrazu do tej demo 
kratycznej pełni, do której m iały dopiero 
przyjść stopniowo, tak samo legitymizm sta ­
n ą ł w obronie starodawnej królew skości, 
a jak rewolucya nie uznaw ał królewskości, 
tak legitymizm nie uznaw ał daw nych praw  
ludów. Obie potęgi zarówno nie dbały o in ­
ne tradycyę, a legitym izm  dał się chyba 
sform ułować słowami De M aistres , że są ro­
dziny, którym  władza nieograniczona nad 
ludźmi została oddana przez Boga.

Legitymizm zwyciężył na razie, i za­
prowadził w całej Europie dziedziczne mo- 
narchiczne rządy, ale monarchowie, uk łada­
jąc  trak ta ty  roku 1815, dowiedli oczywiście, 
że dawne prawo narodów zostało pogrzebane 
na zawsze. Starych królestw nie myśleli od­
nawiać, i owszem tworzyli zupełnie nowe 
państwa, a do tego stopnia nie chcieli sły­
szeć o odwiecznej tradycyi, ograniczającej 
monarszą władzę, i możność rozszerzenia 
granic, że tam  naw et, gdzie przypadkowo 
ten sam król odzyskał te sam e k ra je , które 
m iał przed rewolucya, zm ieniał ty tu ł swój i 
nazwę państwa. S tathuder Zjednoczonych 
prowincyj , zam ienił się w króla N iederlan- 
dów, a Ferdynand IV, król Neapolu i Sy­
cylii, odżył jako F erdynand I , król Obojga 
Sycylij.

stycznia 1892 roku.

list do prezesa Izby, a równocześnie podał 
form alną skargę do prokuratora. N a tem  nie 
koniec, L aur nazajutrz n ap isa ł list do F iga­
r a , w którym  najskropulatniej dowodzi, że 
wyzwanie m inistra Constans nastąpiło  przed 
upływem  24 godzin. Obecnie utrzym ują, że 
L aur wywoła nowy jakiś skandal, a niektó­
rzy powątpiewają w zdrowe jego zmysły.

Constans oświadczył, że idąc ku trybu­
nie, nie m iał jeszcze zamiaru uderzyć Laura, 
ale gdy u jrzał jego uśm iechniętą m inę, pod­
czas gdy w nim wszystko się gotowało, s tra ­
cił przytomność i zapom niał o swoim wieku 
i urzędzie.

Prezydent F loquet postanow ił rzucić 
do kosza list Laura w obec czego nie pozo­
staje Laurowi nic innego, jak m inistra przez 
woźnego sądowego (huissier) zaskarżyć o 
czynną zniewagę i czekać, czy senat, które­
go Constans jest członkiem, zezwoli na wy­
danie m inistra.

Głód w Rossyi.
Z P etersbu rga  nadchodzi wiadomość, 

która pozwala przypuszczać, iż w tam tejszych 
kołach decydujących poznano wreszcie całą 
grozą klęsk głodowej. Oto postanowiono tam  
podobno zaniechać na razie wszelkich ekspe­
rym entów prawodawczych i zarządzeń, m a­
jących głównie na celu szerzenie russyfikacyi 
i prawosławia, a zjednoczyć natom iast wszyst­
kie siły dla pokonania klęski głodowej. Cha- 
rakterystyeznem  znam ieniem  owej nieufności, 
jaką żywią koła decydujące do organów rzą­
dowych, w których ręce złożono akcyę po­
mocniczą, je s t rozporządzenie cara, aby do 
gubernij nawiedzonych niedostatkiem  wysłać 
25 oficerów gwardyi, znanych ze swej pra­
wości, i poruezyć rozdzielenie zapasów zboża 
zakupionego z zebranego na ten  cel funduszu.

Tak obfita kronika m alwersacyj wzbo­
gacona została nowym wypadkiem. Oto rze­
czywisty radca stanu, Annenkow, przewodni­
czący oddziału Czerwonego krzyża w Orelu, 
„pożyczył11 sobie bez niczyjej wiedzy z kasy 
przeznaczonej na zakupno zboża 24.000 rubli.

Dzienniki donoszą, iż organizacya za­
rządu robotam i publicznemi jest już opraco­
wana. W każdej gubernii dotkniętej nieuro­
dzajem dla kierowania robotam i będzie m ia­
nowany specyalny delegat, wybrany z pośród 
osób, które ofiarowały bezinteresownie swoje 
usługi w tym celu. W  g u b e rn iach : kazań­
skiej, penzeńskiej, tulskiej, tam bowskiej, ria- 
zańskiej i orłowskiej delegatów takich  już 
ąnianowano; nom inacya delegatów w innvęh 
guberniach, wkrótcó nastąpi. ** Form ow anie 
arteli robotniczych, powierzono technikom , 
którym mają pomagoć w tym  względzie n a ­
czelnicy ziemscy i sprawnicy.

W krótce będą rozpoczęte roboty, mające 
na celu połączenie drogi żelaznej uralskiej 
i  ^mska,

K R  O H l  I i -

Lw ów , 25 stycznia.

— Bal rymanowski. Wczoraj po połu­
dniu, w salonach hr. Stanisławowej Badeniowej 
i pod jej energicznem a bezstronnem przewodni­
ctwem odbyła się walna narada komitetu balu 
rymanowskiego; większość zgromadzenia składała 
się z pań i panien, obowiązki sekretarza mar- 
szałkowej, tego zaimprowizowanego sejmu pełnił 
dr. Merczyński, wyczerpująca dyskusya toczyła 
się poważnie a niejedna z pań zdradzała nie­
zwykły talent krasomówczy. Szkoda zaiste, że 
słynny deputowany Laur i minister Constans 
nie byli obecni na posiedzeniu, byliby bowiem 
otrzymali bezpłntną lekcyę przyzwoitości parla­
mentarnej.

Ogłosimy później decyzye komitetu, na dziś 
wystarczy powiedzieć, że zmierzają one wszystkie 
do uświetnienia balu i przyniesienia jak naj­
większego dochodu biednej chorej dziatwie, po­
trzebującej tak bardzo odpoczynku i powietrza.

Wszyscy członkowie komitetu rozebrali 
między siebie bilety, celem rozprzedaży. Przed 
balem odbędzie się zapewne jeszcze jedno posie­
dzenie komitetu.

— P. Stanisław Olszewski,' członek 
Rady sekolnej krajowej, wizytował przez cały 
ubiegły tydzień seminaryum nauczycielskie i 
szkołę wzorową w Tarnowie.

— Wybory do Rady miejskiej we
Lwowie odbędą się w nadchodzący czwartek. 
Ruch wyborczy od kilku dni jest już bardzo 
ożywiony. W sobotę odbyło się w ratuszu zgro­
madzenie wyborców dość burzliwe i zakończone 
scenami nieparlamentarnemi.

Wczoraj po południu odbyły się zgroma­
dzenia przedwyborcze w czterech dzielnicach mia­
sta, na których wszędzie podnoszono zasługi 
ustępującej Rady, położone dla przedmieść lwow­
skich.

Wieczorem w sali kasyna miejskiego od­
było się zgromadzenie grona wyborców z tytułu 
osobistej kwalifikacyi, na którem pó długiej dy­
skusji nie powzięto żadnej pozytywnej uchwały.

Celem ułożenia programu co do utrzymania 
porządku podczas wyborów do Rady miejskiej 
w dniu 28 stycznia b. r. —  zwołał p. prezydent 
Mochnacki sekeyę IV Rady miejskiej (bezpieczeń­
stwa) wczoraj na posiedzenie w dniu 24 b. m. 
która następującą powzięła uchw ałę:

1. Wejście do wnętrza ratusza w dniu wy­
borów dozwolone jest tylko wyborcom bramą 
główną, a wyjście będzie bramą tylną.

2. Do utrzymania porządku na koryta­
rzach w gmachu ratuszowym, powołani zostaną, 
prócz członków sekeyi IY r. m. pp. Prugara, 
Sembratowicza, Podłowskiego, Syroczyńskiego i 
Marschala —  z grona wyborców pp. Jonas Bei- 
ser, Emanuel Majer, Maurycy Bardach, Jonas 
Ehrli Natan Majer, Piotr Matiaszewski, Adolf 
Ryr' „ski, Jan Beker, Michał Fechter, Alfred 
Hoiynski, Edward Marynowzki, Jan Kostka, 
Leon Węglowski, Szymon Weich, Józef Krzy- 
szewski, Henryk Rewakowicz, Jan Klimowicz, 
Marcin Hillich, Ignacy Fried —  którzy otrzy­
mają odpowiednie odznaki.

P. Karol Kiselka, prezydent Izby handlo­
wej, ogłasza w dziennikach następujące pism o:

„Pomimo danego przezemuie podpisu, jako 
przewodniczącego komitetu mieszczańskiego, o- 
świadczam niniejszem, że mandatu do przyszłej 
Rady miejskiej —  zarówno z propozycyi tegoż 
komitetu, jak każdego innego z obecnych przed­
wyborczych — absolutnie nie przyjmę11.

— Piknik, który dnia 3 lutego urządza 
w kasynie miejskiem znaczne grono lekarzy tu­
tejszych, będzie niewątpliwie jedną z bardzo 
przyjemnych zabaw tegorocznego karnawału, gdyż, 
jak nas wieści dochodzą, zapanował ogromny 
ruch w najszerszych kołach świata lekarskiego i 
wszystkich do współdziałania poruszył, z drugiej 
zaś strony zapewnionym jest już dotychczas zna­
czny bardzo zastęp reprezentantek płci pięknej, 
co daje najlepszą gwaraneyę udania się zabawy. 
Przewodnictwo w komitecie objął protomedyk dr. 
Merunowicz.

— Rękawiczki w wojsku. Arm reblatt 
donosi, iż w kilku pułkach konnicy odbywają 
obecnie próby, czyby nie było praktycznem za­
stąpić używanych dotąd przez żołnierzy rękawic 
jednopalcowych, rękawicami pięciopalcowemi. No­
we rękawice te byłyby tkane z wełny i wewnątrz 
podbite skórą, suknem lub płótnem. Dotychcza­
sowe próby przemawiają za zaprowadzeniem rę­
kawie pięeio-palcowych, gdyż po pierwsze, szcze­
gólniej przy jeździe konnej, są one daleko pra­
ktyczniejsze i ułatwiają kierowanie koniem, a 
powtóre chronią od zimna daleko lepiej, niż 
rękawice jedno-palcowe, tak zwane „Faiistlinge11;

— Z Towarzystwa PrzyrodnikówuX*.. ix.\j j j rr. WG
wtorek dnia 26 stycznia 1892 r. o godzinie 6 
wieczorem w sali (XV) Uniwersytetu. Porządek 
dzienny: 1. Prof. dr. E. Dunikowski: Z podróży 
do Ameryki. I) The Wonderland of Yellowstone.
2. Prof. J. Niedźwiedzki: Z zakresu geologii.

—  Nowe czytelnie ludowe. Wydział 
lwowskiego Towarzystwa oświaty ludowej założył 
nowe czytelnie w następujących miejscowościach : 
w Szówsku (w powiecie jarosławskim), pod za­
rządem p. Bronisława Karasińskiego, dziełek 117:. 
w Lipnikach (w powiecie mościskim) Woj- 
-^ ^ fe ^ ń if ia Ł .^ a n ę z y o ie la  ig g flfea rza  Kółka 
rolniczego, książeczek 122. ZaawnBj założonych • 
powiększono biblioteczki czytelni w Rudańcach, 
Strzałkowicaeb. i Sołonce.

—  Zgromadzenie tygodniowe Towa­
rzystwa Politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 27 b. m., o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa Politechnicznego, Rynek 1. 30, I 
piętro. Na porządku dziennym: Pp. Sołtyński, 
Pawlewski, Thullie i Skibiński podadzą wiado­
mości z poszczególnych działów wystawy prze- 
szłorocznej w Pradze.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 25 stycznia 1892 
roku. Barometr opada.

W ubiegłych 2 dobach licząc odfgodziny 12 
w południe dnia 28 do 12 w południe dnia 25 
stycznia b. r., mieliśmy wiatr co do kierunku 
południowo-wschodni co do siły słaby (2), stan 
nieba zmienny, a powietrze wilgotne (81 proc. 
wilg. względnej), opad śnieg.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 13,3°C., najwyższa— 7,0°C., w sobotę popo­
łudniu, najniższa — 20,2 "C. dziś w nocy.

Wczoraj w południe padał śnieg niezna­
czny, dziś w nocy temperatura znacznie się obni­
żyła.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
775— 770 mm. w okolicy Moskwy; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Turcyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 766 mm.

Prognoza na dobę 26 stycznia 1892 r. (od 
północy do północy): W iatr będzie co do kie­
runku zmienny z południa, co do siły mierny 
(2—3); średnia temperatura doby pozostanie około 
— 14°C., stan nieba będzie zmienny, a względna" 
wilgotność powietrza zmniejszy się do 80 proc., 
opad śnieg nieznaczny.

— Ślub. W Rzeszowie pobłogosławiony 
został związek małżeński panny Maryi Bilińskiej, 
córki Klemensa Bilińskiego, profesora gimnazyal- 
nego i Julii z Eckhardtów, z panem Adolfem 
Floryanem Władysławem Sumperem, inżynierem 
powiatowym.



t  Zmarli w ostatnich dniach: w Stani­
sławowie, Jan R o ż a ł o w s k i ,  c. k. inspektor 
szkolny okręgowy w Stanisławowie, w 54 roku 
życia.

—  Kradzież. W Rosochaczu, w powiecie 
czortkowskim, popełniono kradzież pieniędzy gmin­
nych w kwocie 2.500 zł., pomiędzy któremi znaj­
dowały się i podatki rządowe, zebrane w czasie 
od 5 do 9 b. m. Rzeczona kwota znajdowała się 
w przechowaniu w cerkwi miejscowej, w skar­
bonie bractwa cerkiewnego. Podejrzanego o tę 
vradzież brata diaka, Antoniego Słobodzienia are­
sztowano.

—  Wydalenie. Czerniowiecka Gazeta 
Polska donosi: Przed niedawnym czasem przy­
była do Czerniowiec niejaka Idalia Popławska, 
osoba majętna, która wyemigrowała właśnie z 
Rossyi dla niewiadomej przyczyny. Wkrótce póź­
niej przybył za nią pewien jegomość, i jako jej 
opiekun, czy przyjaciel, wspólnie z nią zamie­
szkał. Podawał się raz za byłego urzędnika ros- 
syjskiego, to znowu za przedsiębiorcę; twierdził, 
że włada tylko rossyjskim językiem, co jednak 
okazało się nieprawdą, bo tajemniczy jegomość 
mówił i pisał wybornie w kilku językach euro­
pejskich. P. Idalia Popławska nabyła w Czer- 
niowcach przy ulicy Mostowej dom na własność 
i odniosła się do magistratu o koncesyę na otwar- 
oie sklepiku. Magistrat zasiągnął opinii Rządu 
krajowego, który po zbadaniu stosunków przez 
własne organa policyjne, wydał przedwczoraj 
rozporządzenie, ażeby zarówno Popławską, jak i 
jej towarzysza bezzwłocznie wydalić po za gra­
nicę Monarchii.

Zachodzi podobno podejrzenie, iż tajemni­
czy goście mieli zamiar założyć agenturę szpie­
gowską. W ogóle od pewnego czasu na Buko­
winie za wiele kręci się osób dość podejrzanych.

  Obudzenie. Człowiek uśpiony w Le-
bourget przez jednego z hypnotyzerów paryskich,
0 czem pisaliśmy poprzednio, obudził się po 96 
godzinach snu hypnotycznego.

— O krwawym dramacie, którego mo­
tywem była zazdrość, donoszą z Rzymu. Dramat 
odegrał się przed kilku dniami, lecz nim go opi­
szemy, musimy sięgnąć nieco w przeszłość. Znany 
był przed kilkunastu laty w Rzymie malarz re­
ligijny, Nowotny, który pracował szczególnie w 
domu księżny Zofii z Branickich Odescalchi. Ten 
ożeniwszy się z włoszką, umarł i zostawił wdo­
wę, mającą już dzisiaj 60 lat i córkę 24-letnią. 
Panna Justyna Nowotna, osobliwej piękności i 
nieposzlakowanego prowadzenia młoda osoba, daje 
lekcye fortepianu i pomaga matce w gospodar­
stwie. Pani Nowotna, mając dwa wolne pokoje, 
wynajęła jeden p. Meoniemu, inspektorowi w biu­
rze. Dodatków, drugi zaś p. (Mielmiemu, urzę­dnikowi w ministerstwie ruuui pumlcznycn.
Pierwszy liczył 56, drugi zaś 55 lat. Gulielmi 
szalenie zakochał się w pannie i oświadczył o 
jej rękę, która mu obiecana została. Atoli staru- 
azkowaty narzeczony był niezmiernie podejrzliwy
1 ulegał paroksyzmom zazdrości młodzieńczej. 
Wyobrażał on sobie, że między piękną Justyną 
a Meonim, istniało miłosne porozumienie, i że 
się nawet, odbywały o pewnych godzinach po­
dejrzane między nimi schadzki. Razu więc je-

_ dnegu aby tak" mniemana '-adzjre v~<Mzió i 
alapi& StW '

było' jeszcze ~ 'Łeo-
ni także prędzej dnu  e . potwierdził
tym sposobem podejrzenia zazdrośnika. Grdy więc 
zadzwonił, Gulielmi sam mu otworzył i przywi­
ta ł go znienacka kilkakrotnem pchnięciem dłu­
giego sztyletu. Meoni wnet się cofnął, tak, iż 
pchnięcia te nie mogły być głębokiemi, drzwi 
zatrzasnął i ją ł wołać o pomoc. Narzeczony tym­
czasem, mniemając, że przeciwnika zabił, pobiegł 
do swojej stancyi, i rzuciwszy się na sofę i przy­
łożywszy rewolwer do serca, wystrzelił dwa razy... 
Drzwi były zatarasowane, a gdy sąsiedzi, sły­
sząc strzały, zdołali je wyłamać i wkroczyć do 
pokoju, znaleźli już tylko trupa Guglielmiego na 
sofie. Rany zaś Meoniego, nader powierzchowne, 
wymagają tylko dwóch tygodni leków.

Panna Justyna Nowotna, wracając z lekcyj 
do domu, zastała narzeczonego bez życia i list 
jego do siebie, w którym mówiąc jej o piekle, 
jakie zazdrość stworzyła w jego duszy, oświad­
czał, że współzawodnika zabije, a potem życie 
sobie odbierze.

  Pożar zniszczył przed kilku dniami
w Rzymie rezydencyę hrabiny Taidy z Mała­
chowskich Rzewuskiej. Hrabina Rzewuska, wdo­
wa po ś. p. Leonie, liczy się w Rzymie do 
wybitnego grona kobiecych indywidualności. 
Znana jest w kraju, gdzie dla wysmukłości jej 
kibici przezwano ją niegdyś udatną grą słów : 
„to-polka“, znana też w Rzymie katolickiej ary- 
stokracyi, chociaż siostrzeniec jej nieboszczyka 
małżonka, książę Don Onorato Gaetani, do naj- 
liberalniejszych należy i jest obecnie syndykiem 
Rzymu. Hrabina Taida, głośna z wykształcenia, 
Gojności, dowcipu i miłości chrześciańskiej, mie- 

ła na placu Hiszpańskim, w pałacyku pod
dawniej „hotel Serny“, o parę kroków od 

kiu Zmartwychwstańców. Apartament jej 
był . z najświetniejszych w Rzymie i
mógł i. ;wać muzeum, albowiem umiejętna
gospodyni upiększyła go mnóstwem drogocennych 
sprzętów i zabytków, przywiezionych z Podho- 
rzec, a mianowicie zbiorem makat i obić. Mając 
zaś nadto najlepszego w Rzymie, a jednego z 
najlepszych wEuropie kucharza, pani Rzewuska

dawała przysłowiowie w Wiecznem Mieście obiady 
na które po kilka i kilkanaście osób zapraszała, 
prałatów, dyplomatów i panie de la haute volśe. 
Jeden właśnie z takich obiadów, na którym było 
dwunastu biesiadników, odbył się u niej dnia 16 
b. m. wieczór. Głoście, wesoło gwarząc, zabawili 
aż do godziny HVa> tak, iż hrabina po półno­
cy dopiero udała się na spoczynek. Około go­
dziny 2 zrana jednak, czując się niedobrze po 
obiedzie, wstała, i nie wołając pokojówki, Lu­
dwiki Lason, sama zapaliła świecę i wyszła do 
drugiego pokoju, poczem znowu się położyła i 
zasnęła. Jak  się zdaje, woskowa zapałka, nieo­
strożnie . na kobierzec rzucona, czyli też świeca w 
ręku zaspanej gospodyni wśród tylu firanek i 
kotar wznieciła w okamgnieniu pożar, który wy­
buchnął z niesłychaną gwałtownością. Całe mie­
szkanie już gorzało, kiedy zdołano uprzedzić 
straż ogniową, która dopiero w godzinę z jedną 
tylko zrazu niewielką sikawką przybyła. Prze­
lękła pani Rzewuska, nagle przebudzona i 
narzuciwszy tylko futro na koszulę, uratowana 
została przez kamerdynera i lokaja. Dano znać 
księciu, który zaprządz kazawszy, niebawem po 
ciotkę przyleciał. Tymczasem ogień, ogarnąwszy 
całe mieszkanie hrabiny Taidy, przeniósł się z 
błyskawiczną szybkością na drugie piętro, gdzie 
mieszkał bogaty malarz Ermanno Corradi, wła­
ściciel wspaniałego zbioru malowideł sławnych 
mistrzów i pamiątek historycznych, a ztamtąd 
dostał się na trzecie, do mieszkania angielskie­
go kapitana Moore’a. Zanim ślamazarna i niedo­
stateczna straż ogniowa rzymska żółwio przy­
była, cały już pałacyk Sernyego, należący dziś 
do braci szkół chrześciańskich, stał w płomie­
niach, niby kowalska huta. Sufity padały, prze­
palone belki pękały, posadzki załamywały się z 
łoskotem, ogień buchał wszystkiemi oknami, aż 
wreszcie i dach się zapadł, a z tego rozdartego 
piekła strzelił ku obłokom, przy świetle cudne­
go włoskiego księżyca, ogromny słup iskier i 
dymu.... Hrabina Taida Rzewuska z przepyszne­
go swego mieszkania, z artystycznych mebli, 
kobierców, podhoreckieh makat, sreber, pamią­
tek, klejnotów i papierów, nic a nic uratować 
nie zdołała.... Cały Rzym mówi o tym pożarze 
i spieszy oglądać dymiące zgliszcza jej mieszka­
nia. Wszystkie dzienniki stwierdzają jednomyśl­
nie niezdarność i niedostatek straży ogniowej 
rzymskiej, która przybyła gasić pożar we dwie 
godziny po jego wybuchu. Król przysłał gene­
rała di San Marzańo dla sprawdzenia i prze­
prowadzenia śledztwa, sam zaś wracając z willi 
Borghese, kazał się pojazdowi zatrzymać na pla­
cu Hiszpańskim, oglądał dymiące się jeszcze zgli­
szcza i oświadczył żal, iż go niezbudzono w no­
cy, albowiem byłby się zaraz osobiście udał na 
miejsce pożaru. Straty br. Rzewuskiej, malarza
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piętra pałacyku, szacowane są razem na 4 miliony 
franków.

— Wystawi kucharska w Paryżu.
Nie czekając karnawału, urządzili kucharze pa­
ryscy swoją wystawę coroczną. Powiodła się bar­
dzo pięknie, a miała miejsce jak zwykle ^  
dnem ze skrzydeł gmachu r»ł” "’ 
Przemysłowego pałacu. Seho. -
„wszystek Paryż“, o ile się ze j  "
Od samego wejścia uęcą wzro.. «• „i. 
ogromne sjgfy  ̂ zastawione mięsami, p-cczv «vem 
Sytwornem, arcydziełami pasztetnictwa i wędli- 
niarstwa. Dalej odsłania się niespodzianie jakby 
rodzaj parku: sielski mostek nad strumieniem, 
a niedochodząe do mostku, znajdujemy się na 
zielonej murawie. Tu przedstawia się widzowi 
śniadanie myśliwskie; obrus wprost na trawie 
rozesłany; na nim półmiski z szynkami i zwie­
rzyną w galarecie, pasztety na zimno i bretoń- 
skie placki, stanowiące nieodzowny myśliwskich 
zapasów artykuł. Obok szereg butelek szampana, 
a dalej kupy ubitych sarn, bażantów, głuszczów, 
kuropatw, zająców, królików. Cała ta sielska de- 
koracya, wytworna i wdzięczna zarazem, pochle­
bnie świadczy o umiejętności i guście organiza­
torów wystawy, z których jeden p. Bertin, jest 
ogrodnikiem, drugi zaś p. Capdeyille, kucharzem 
ambasady austro-węgierskiej. Ten ostatni dał na 
wystawę przepyszny obiad na trzydzieści osób. 
Czego tam nie m a ! Bażanty czeskie z truflami, 
kotlety z homarów, pstrągi & la russe i t. d. 
Ślinka idzie wszystkim zwiedzającym na taki 
widok. Zabawne są miny kucharzy i kuchcików, 
zwiedzających tę wystawę: jak  się oni gromadzą 
przed tym i owym półmiskiem, jak pilnie się 
przypatrują, jaki w ich oczach zachwyt, jaka 
znowu ciekawość i zamyślenie nad sekretem 
przyrządzania.

Prowincya nie ustępuje w gorliwości Pary­
żowi na tej wystawie. Kucharze z Turonii przy­
słali na popis swoje pulardy duszone; z Maine 
kapłony, z Angouleme trufle znakomite. Dokoła 
sali wystawowej mieszczą się bufety pełne arcy­
dzieł kucharskiego kunsztu oraz deserów i win 
wyśmienitych. Można się tam też poinformować 
o syndykatach fachowych kucharskich. Staraniem 
tych syndykatów urządzone zostały kursy nauki 
kucharskiej, bardzo uczęszczane. Kuchnia fran­
cuska, jeśli godną jest i teraz dawnej sławy 
swojej, osiąga to nie bez usilnej pracy.

—  Uczczenie pamięci Polaka. Mia­
sto Dijon we Francyi urządza temi dniami uro­
czystość pamiątkową na cześć generała Bosaka, 
który w r. 1870 poległ pod Dijon, jako francu­
ski komendant brygady. Bossak nazywał się 
właściwie h r . . Hauke i był bliskim krewnym 
matki hr. Hartenau, która, jak wiadomo, była

z domu Hauke i w Warszawie poślubiła księcia 
Aleksandra heskiego, ojca późniejszego księcia 
bułgarskiego Aleksandra Battenberga.

— Trzęsienie ziemi bardzo silne dało 
się uczuć w sobotę po północy w prowincyi 
rzymskiej, w kilku miejscowościach. W Ciyita 
Layinia zawaliła się średniowieczna wieża, a 
pod gruzami dwie osoby znalazły śmierć.

— Z Trembowli otrzymujemy następu­
jące pismo :

Boże, chroń mnie od przyjaciół, bo z nie­
przyjaciółmi sam sobie dam radę, mimowoli przy­
szło mi na myśl, czytając korespondencyę z Trem­
bowli : „Zmiana na lepsze" w K uryerze L w o ­
w skim  z dnia 21 stycznia b. r.

Milczeniem pominąć oszczerstwo, jest rzeczą 
najroztropniejszą i pierwszy piszę się na to, 
gdyby nie możliwe zgorszenie na znanej zasadzie: 
qui tacet, consentire videtur —  i gdyby ^Ko­
respondent na jednej poprzestał był osobie, a 
nie dotykał miejscowego duchowieństwa łaciń­
skiego, starając się je przedstawić jako czynniki 
wrogie, pracujące rozmyślnie w kierunku uje­
mnym.

Będąc lat 17 z górą w Trembowli, znam 
niezawodnie stosunki miejscowe o wiele lepiej od 
autora rzeczonego artykułu, który widocznie nie 
miał jeszczej czasu, nie chcę powiedzieć dobrej 
woli, aby się obznajomić ze wszystkimi i ze 
wszystkiem. To też cały artykuł jego od początku 
do końca wygląda jak tendencyjne zmyślenie, 
którego celu trudno pojąć, chyba, że korespon­
dent wytknął sobie zadanie podkopywać powagę 
i wpływ łacińskiego duchowieństwa.

W interesie zatem prawdy, muszę stano­
wczo zaprzeczyć; jakoby od lat kilkudziesięciu 
zaniechano w Trembowli zwyczaju uczestniczenia 
w uroczystości jordańskiej, bo sam będąc kapła­
nem, brałem niejednokrotnie udział w uroczystej 
procesyi, a to, ile razy byłem proszony (niepro­
szony nie narzucałem się), chyba że święto Jor­
danu wypadło w dzień niedzielny, jak n. p. w 
roku minionym. —  Twierdzenie zaś, że kore­
spondent pamięta czasy, kiedy z ambony rzucano 
się na obrządek gr. kat. (zdradza, że w kościele 
nigdy nie bywa), a przed procesyą ruską zamy­
kano bramy, jest taką potwarzą, że nawet od­
prawy nie potrzebuje. Miało to bowiem być pod­
czas misyi, kiedy usilnem staraniem duchowień­
stwa jest zachęcać właśnie wszystkich do jak 
najliczniejszego współudziału w nabożeństwie, 
nie zaś zamykać przed nimi bramy —  kiedy 
duchowieństwo miejscowe nie kazało nawet, 
ale uproszeni w tym celu misyonarze — zre­
sztą to miało być jeszcze w 1882 roku, 
a dotąd nie znalazł się n ik t, ktoby takie nadu­
życie należycie skarcił. Cóż- tedy sądzić o pra­
wdomówności korespondenta ?

Słuszność jednak nakazuje podnieść i dobrą 
stronę samozwańczego obrońcy poniewieranego 
wrzekomo obrządku gr. k a t .! Oczerniwszy bo­
wiem i poniżywszy duchowieństwo łacińskie, 
widocznie niepokojony wyrzutami sumienia, stara 
się równocześnie zrehabilitować je, uznając wspa- 

j^ayślnie, że „przecież łaska Boża nie opuszcza 
•' '•kich zapamiętalców", skoro „święty jej 

„swięoił" ich i skłonił w tym roku do 
twienia zgorszenia. Wdzięczni jesteśmy bar- 

szanownemu korespopjenicwi za to uznanie, 
„ w zamian życzymy ijemu, by łaska Boża ra­
czyła i jego przekonać, że czerniąc kapłanów i 
podkopując ich powagę, pracuje się w kierunku 
szkodliwym tak dla Kościoła katolickiego, którego 
korespondent jest synem, jak i dla ojczyzny, 
której się mieni dobrym obywatelem.

W końcu do natchnionych słów samoro­
dnego kaznodziei z Trembowli: „nam potrzeba
ofiary serc, ofiary pychy i zapamiętałości" (czemu 
przyklasnąć należy), dodam tylko: „i ofiary ję­
zyka", o którym korespondent powinien wiedzieć, 
co pisze św. Jakób Apostoł, że „małyć wprawdzie 
członek jest" a przecież szerzy „powszechność 
nieprawości, złe niespokojne, pełne jadu śmier­
telnego “.

K s. Jó ze f Piaskiewice.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

M a ila  I r a c lto -a r W y m a .
(*) Z sali koncertowej. Jednym z o- 

drębnych rodzajów przyjemności, jakie zawdzię­
czamy sztuce, jest napotykanie talentów mło­
dych, świeżych i pełnych polotu, którego życie 
i doświadczenie nie zdołały jeszcze osłabić. Tak 
jak cenimy u wysoko wykształconych mistrzów 
ich głębokość, wniknięcie w istotę rzeczy i wy­
kończenie wszelkiej produkcyi artystycznej, zdo­
byte działaniem wspólnem wszystkich sił talen­
tu, inteligencyi, studyów i refleksyj, tak u mło­
dych cieszymy się tym naturalnym, prostym wy­
kwitem zdolności i świeżej wrażliwości; cieszy­
my się ich zapałem do sztuki i odczuwamy go 
z nimi wspólnie tak, jak odczuwamy mimowol­
nie szczerą, nieledwie naiwną nieraz rozkosz, 
doznawaną przez nich przy wykonywaniu utwo­
rów sztuki. Takim młodym talentem jest p. Teo­

dor Pollak, znany nam już od lat paru piani­
sta. Nie twierdzimy, aby gra jego była ostatnim 
wyrazem wirtuozowstwa lub artyzmu, jest je­
dnak wyrazem bogactwa zdolności, w duchu po­
wyżej określonym, —  zdolności kultywowanych 
umiejętną ręką i dojrzewających pod wpływem 
zmysłu krytycznego. Takim poznaliśmy go sa 
pierwszą bytnością i takim odnaleźliśmy znowu, 
w jego dalszych występach koncertowych, czy to 
w koncercie „Lutni", czy w jego własnym, da­
nym w piątek dnia 22 b. m. Technika wido­
cznie zdobyta bez wysiłków nadzwyczajnych, ła­
twa, potoczysta i bardzo biegła —  duży zasób 
odcieni, ton ładny w prowadzeniu melodyi, skła­
dają się w pierwszym rzędzie na szereg zalet 
jego gry. Zresztą odczuwa słuchacz to niezawo­
dnie, iż młody wirtuoz prawie wszystkie przez 
siebie wykonywane utwory zdaje się mieć niele­
dwie w każdym swym nerwie, nigdy też nie 
pojawia się u niego obojętne oschłe traktowanie 
rzeczy, chyba tam, gdzie on wykonawca, spo­
tyka się z kompozytorem zbyt oddalonym od du­
cha i stylu swego wirtuozowstwa. '

Taki konflikt zauważaliśmy przy sonacie 
Beethoyena. Pollak najlepiej rozumie się z Mo- 
szkowskim. Salonowość tego kompozytora, bogata 
w dowcip i inteligencyę, eleganeya pełna wy­
twornego smaku a miękka, okrągła i ciepła, od­
powiadają najlepiej grze p. Pollaka. Równie ładnie 
wychodzą w niej utwory nowszych kompozytorów 
podobnego pokroju, jak n. p. Raffa, Tausiga i 
t. p. Zresztą czy to w wykonaniu utworów in­
nych kompozytorów, czy we własnych improwi- 
zacyach, pełnych niezaprzeczonego talentu, wszę­
dzie widzimy tę samą naturę nawskróś artysty­
czną, przeznaczoną z urodzenia jedynie na muzyka.

Szczerze życzymy sympatycznemu pianiście, 
aby coraz większe sukcesa i postępy artystyczne 
zdobywał —  niech zaś co roku zechce niemi 
podzielić się ze Lwowem

Kepertoar teatralny. Dziś, w pou.e- 
działek, ..Dwie Eleonory", komedya w 4 aktach 
Pawła Lindau’a. Sztuka ta  graną była na wszyst­
kich celniejszybh scenach niemieckich z nadzwy- 
czajnem powodzeniem. We Lwowie niewątpliwie 
zyska ona również powszechny poklask, gdyż 
przygotowano ją nadzwyczaj starannie i obsa­
dzono pierwszorzędnemi siłami. —  Jutro, we 
wtorek, „Halka", opera w 4 aktach Stanisława 
Moninszki. W roli Janusza będzie debiutował 
p. Taborski, śpiewak scen niemieckich.

Amlco Fritz został przedstawiony w 
Peszcie^ gdzie doznał nieco chłodnego przyjęcia. 
Peszt jost pierwszem miastem nic włoskiem, które 
wystawiło operę Mascagniego; z początku publi­
czność ■ słuchała bardzo zimno opery i dopiero 
w połowie odezwały się oklaski, w drugim akoie 
podobał się bardzo tak zwany duet wiśni, i kilka 
innych numerów. Wykonanie miało być mierne. 
W ogóle był to zaledwo un  succes d'estime- 
Czyżby gwiazda Mascagniego zaczęła już blednąć?

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy. *)

Dnia 25 stycznia 1892.
L w ów , pszenica 1 1 2 5  do 11-75, żyta 

10 — do 10-35, jęczm ień 6 75 do 8"—, owieo 
7 25 do 7-70, rzepak 13-— do 13-50, groch 
6 50 do 13-— , wyka — •— do — •— , lnianka i 
—•—  do — •— , koniczyna czerwona 45 •— do | 
55*— , biała — ■— do — •— , szwedzka — - ...

Tarnopol, pszenica 11-70 do 11-50, żyto 
9 80 do 10-20, jęczm ień 6 60 do 7 -75, owies 
7*— do 7*25, groch 6*25 do 13*— , wyka —-■—- 
do — , rzepak 13-— do 13 50, ln ianka — • — 
do — •— , koniczyna czerwona 42 — do 52— -i 
biała — •— do — ■— , szwedzka — — d o  -■

Podwołoczyska, pszenica 10 7 1  do 11-75,
żyto 9 50 do 10 25, jęczm ień 6 75 do 8-—, owies 
6 81 do 7-25, groch 6- — do 12-50, wyka — — 
do —•— , rzepak 13-— do 13 25, lnianka — 
do — •— , koniczyna czerwona 43 '— do 53*—-, 
biała — •— do — *— , szwedzka —•— do — •— • 1

Jarosław, pszenica 11-35 do 12-—, żyto i 
10-— do 10 50, jęczm ień 7-50 do 8 1 0 , owies 
7*30 do 7 '85, groch 7.— do 13-— , wyka — -— 
do — , rzepak 13 25 do 13 75, ln ianka — - j 
do — , koniczyna czerwona 45-— do 55*— , 
biała — do — •—, szwedzka — do —

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  50-— d o 65*— zł. za 56 kile 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr . pr. 

loco Lwów 21-—  do 21-50 zł.
Ceny tylko nom inalne , usposobienie 

spokojne. Ruch handlow y ograniczony n# 
drobną sprzedaż.

i )  Przedruk wzbroniony.



c. k. uprzyw.

Assicurazioni Generali w  Tryeście
założona w roku 1881.

G ł ó w n a  a g e n c y a  d l a  G a l i c y  i u p. 
L u b i e ń s k i e g o  we L w o w i e ,  u l i c a

Ko P e r n i k a  1. 18. W miesiącu grudniu
1891 roku, w dziale ubezpieczeń na życie tow. 
Assiourazioni Generali wniesiono 684 wnio­
sków na sumę 2,177.077 zł. w. a„ a wysta­
wiono polio 599 na sumę 1,901.277 zł. w. a. 
Ud 1 stycznia do 30 grudnia 1891 r. wniesiono 
<060 wniosków na sumę 22,440.107 zł. w. a., 
‘ Wystawiono 6115 polio na sumę 18,959.560 

■ w- a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
°d 1 stycznia do 30 grudnia 1891 r. wy- 
a°s*ą 1,901.746 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
w e g o  wynosił na dniu 31 grudnia 1890 r 
1^,121.441 zł. w kapitałach i 198.881 zł.

*. w rentach na 48 639 policach, na co re- 
*®iwowano w gotówce 28,927.291 zł. w. a. — 
ZaPłaoone szkody w r. 1890 w dziale życiowym 
^JBoszą 1,580.843 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro- 
,  )> według oorocznych wykazów, wypłacono 
d5,7l7.7b7 zł. 43 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do azyn- 
Sel armii lub obrony krajowej w razie wojny 
^tnośó zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
?la należących do pospolitego ruszenia, w razie 
^  powołania do czynnej służby, ważność za­
p ieczen ia  do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
^iejkolwiek premii.

i OSTATNIA POCZTA
Najd. Arcyksiążę L e o p o l d  S a l w a -  

;°r otrzym ał z powodu śm ierci Najd. swo­
jego Ojca liczne depesze kondolencyjne z Ga­
p i .  Oprócz prezydenta p. M ochnackiego, 
.toy w ysłał wyrazy głębokiego żalu w imie- 

lwowskiej Rady m iejskiej, złożyli drogą 
e|egrafiezną swe kondolencye między inny- 

'Pi: j .  E . P. N am iestnik hr. Badeni, Mar- 
Młek krajowy ks. Sanguszko, głównodowo­

dzący g enera ł ks. W in d isch g ra tz , ks. arcy­
biskupi Morawski i Sem bratowicę, ks. Adam 
“Spieha i hr. W ilhelm  Siemieński-Lewicki.

K o ł o  p o l s k i e  odbywało w sobotę i 
fczoraj "posiedzenia. N a sobótniera posie- 

^ en iu  obradowano przeważnie nad proje­
ktem ustaw y o reform ie studyów praw ni- 
czych, prżyczem upoważniono profesorów dr. 
R o s z k o w s k i e g o  i dr. P i n i ń s k i e g o  do 
^b ran ia  w tym przedmiocie głosu, podczas 
tyskusyi w pełnej Izbie. W czoraj zajmowało 
s'§ Koło — wedle doniesienia tutejszych po­
jo n y c h  pism  —  najpierw  spraw ą budowy 
kolei podolskiej. Po przemówieniu p. B o r ­
k o w s k i e g o ,  który w yraził ubolewanie, że
*4żna ta  spraw a nie została dotychczas za­
bawiona, oświadczył prezes Koła p. J a  w o r- 
8k i gotowość zajęcia się n ią tak, jak  na to 
^sługu je .

N astępnie p. S t r u s z k i e w i . c z  wniósł 
Projekt do ustaw y, w myśl której kredyty 
Melioracyjne m iałyby pierw szeństw o hipote 
®tne. Po krótkiej rozpraw ie, upoważniono 
Projektodawcę do analogicznego wniosku w 
Pełnej Izbie.

W  końcu p. K r a i ń s k i  referow ał o 
Przedłożeniu co do udzielenia ? vwencyi pań­
stwowej „Towarzystwu żeglugi parowej na 
Dunaju.“ Po dłuższej dyskusyi odroczono o- 
stateczną decyzyę w tej spraw ie.

Dzisiaj zbierają się obie Izby Rady 
Państwa. W Izbie panów stoją na porządku 
dziennym trak ta ty  h an d lo w e; w Izbie depu­
towanych zaś, projekt ustaw y o reformie 
studyów prawniczych. Izba panów, po zała­
twieniu trak tatów  handlow ych , weźmie pod 
°brady projekt ustawy o odszkodowaniu nie­
winnie zasądzonych.

W szystkie dzienniki wiedeńskie zapi- 
lją dzisiaj jednozgodnie, iż konferencye 
P. M inistrów : dr. S teinbacha i dr. W eker- 
sgo, w spraw ie uregulow ania w aluty, uto- 
>wały najzupełniej drogę praktycnzem u za- 
ńwieniu tego ważnego i trudnego dzieła, 
■nkiety: austryacka i w ęgierska, dla rozpa­
le n ia  kwestyi waluty, zostaną zwołane 
r drugiej połowie lutego.

Z Pesztu donoszą , iż Papież brewem 
Z dnia 14-go b. m. zam ianował prym asa 
W ęgier, V assary’ego, kardynałem . Dalej do- 
hoszą z ta ra tą d , iż toczący się od la t kilku 
spór pomiędzy rządem  a kościołem  katolic­
kim co do sposobu prow adzenia m etryk 
dzieci, pochodzących z m ałżeństw  mięsza- 
ńych,' dzięki pojednawczem u w ystąpieniu 
howego prym asa W ęg ier, busirim je s t zała­
twienia. Stolica apostolska zezwoliła na to,

aby duchowni katoliccy! zawiadam iali prote­
stanckich o ochrzczeniu dziecka, wszakże 
nie bezpośrednio, lecz za pośrednictw em  
organów władzy państwowej.

Sejm kroacko - sławoński zakończył już 
swą sesyę zimową. Zbierze się on ponownie 
w kwietniu.

Kom itet prowincyonalny wyborczy na 
W. Ks. Poznańskie, na wspólnem posiedze­
niu z delegatam i powiató w: średzkiego, śrem- 
skiego i wrzesińskiego, m ianow ał kandyda­
tem  na posła do sejmu pruskiego z okręgu 
wyborczego powyższych trzech powiatów, w 
miejsce ks. dr. Stablew skiego, dr. Jan a  
Żółtowskiego z Ujazdu.

Pryw atnie donoszą z Sofii, o odkrytem  
niedawno sprzysięteniu, które miało na celu 
uwolnienie Karawełowa z pomocą przeku­
pstw a dozorców więzienia i przewiezienie go 
do S e rb ii , zkąd m iał na czele spiskowców 
w targnąć do B ułgaryi.

W  parlam encie włoskim przedstaw ił 
m argrabia di Rudini projekt ustawy o prze­
dłużeniu trak ta tu  handlowego z H iszpanią i 
zażądał nagłego traktow ania, na co się Izba 
zgodziła.

A m basador włoski hr. M enabrea jedzie 
do Paryża, ażeby wręczyć rządowi republi­
ki swoje odwołanie.

W piątek dało się uczuć w Rzymie i 
w wielu innych okolicach W łoch, silne trzę­
sienie ziemi. Wywołało to w stolicy trwogę 
i zaniepokojenie. Donoszą o zawaleniu się 
domów w Rocca di Papa i Genzano. W Vel- 
le tri uległo kilka domów zniszczeniu.)

Do C ivitalavinia, gdzie runęła  stara , 
średniowieczna wieża, wysłał m inister spraw  
w ew nętrznych inżynierów, wojsko i robo­
tników.

Sprawdzono, że z ludzi oprócz odnie­
sienia ran  lżejszych, nie poniósł nikt śmierci.

O międzynarodowej konferencyi san i­
ta rne j, obradującej w W enecyi, donoszą, iż 
odbyła znowu jedno, wyjątkowe posiedze­
nie, i że jest uzasadniona nadzieja osią­
gnięcia porozumienia, m ianowicie o kw aran- 
tanę na kanale Suezkim.

Z powodu znanych a ponaw iających się 
zaburzeń, zostały wykłady w U niwersytecie 
neapolitańskim  i szkole inżynieryi, zaw ie­
szone.

Obok skandalu, którego widownią była 
Izba, św iat polityczny francuski zajmuje się 
znowu deklaracyą pięciu k a rd y n a łó w ; m ani­
fest ten  jest przedm iotem  dyskusyi w kołach 
parlam entarnych  iw  prasie. Journa l des De- 
bdts przypisuje deklaracyi pierwszorzędne zna­
czenie i nie pochw ala wprawdzie ani jej tonu, 
ani formy, ale zaznacza wyraźnie, że naj­
donioślejszym jej ustępem  je s t uznanie formy 
repub likańsk ie j; kwestya jak  się w obec 
deklaracyi zachowają katolicy wojowni­
czo usposobieni z obozu C assagnaca?

Figaro  bez zastrzeżeń wita m anifest i 
pisze, że nie należy konserw atyw nych in te ­
resów identyfikować z m onarchicznem i. Ju -  
stice zapytuje się, czy kardynałowie szydzą z 
republiki czy Kuryi rzymskiej. Temps pisze, 
że wskutek po mienionego braku jasności dekla- 
racya nikogo nie zadowoli Correspondence N a  
tionale , oficyalny organ hr. Paryża, omawia 
deklaracyę w tonie zrezygnowanym . O ile to 
możebne royaliści będą jej posłuszni, nie 
wyrzekając się swoich nadziei; w każdym ra ­
zie, ważny to dokum ent, który wywrze wiel­
kie w raż-nie. W  Izbie m anifest kardynałów  
nie wywołał zadowolenia. Dep. H ubbard  za­
mierza znowu naglić rząd, aby rozpoczął 
prace przygotowawcze nad rozdziałem ko­
ścioła od państwa.

Dziennik P aris  dowiaduje się, że auto­
rem deklaracyi je s t kardynał Richard, któ­
rem u doradzali Jezuici; ztąd wypływa pewna 
sprzeczność między polityką Papieża a treścią 
m anifestu kardynała, R ichard m iał w odpo­
wiedzi do Papieża pisać o pozwolenie nie 
ogłaszania listu papieskiego na co Ojciec św. 
ostatecznie zezwolił.

Zapytany o zdanie co do deklaracyi 
pięciu francuskich arcybiskupów, Ju les Si­
mon oświadczył, że woli milczeć. W  każdym 
razie ważnym jest fakt uznania przez nich 
rzeczypospolitej. Zapowiedź opozycyi nie jest 
czemś n ienaturalnem  : nikt nie w ym agał od 
duchowieństwa, aby z góry potakiw ało wszel­
kim reformom ustawodawstwa świeckiego. 
W ezwanie, aby katolicy energicznie spełniali 
swój obowiązek w yborczy, nagania  Simon, 
jako zachętę do tw orzenia partyi. Senator 
Dide potępia surowo biskupów, którzy zda­
niem  jego powinni zrozumieć szczytną ideę 
kościoła narodowo-gallikańskiego. D eklaracya 
jest wypowiedzeniem wojny. (Dide je s t pro­
testan tem  ; p rzy p . red.)

WJ*ciele dyplom atycznem  A nglii nastą­
piły nowe zmiany; mianowicie sir J. E. 
Monson, teraźniejszy poseł przy dworze grec­
kim, przeniesiony został do Bukaresztu na 
miejsce sir H. Drummonda-W olffa, zam iano­
wanego am basadorem  w M adrycie. W A te­
nach obejmie urząd posła E gerton , dotąd 
pierwszy sekretarz am basady angielskiej w 
Paryżu Przypuszczają, że przeniesienie Mon- 
sona spowodowane zostało przez znane zaj­
ście, wywołane tern, że poseł angielski w 
swych raportach  urzędowych podnosił za­
rzuty przeciw deputowanym greckim  i prze­
ciw greckiem u sądownictwu. Zajście to, jak  
wiadomo, zakończyło się przeproszeniem  li- 
stownem, wystosowanem przez p. M onsona 
do greckiego m inistra spraw  zagranicznych.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSIffiJ
Kraków, 25 stycznia. (T el.pryw .)  Dy­

rek to r poczt i telegrafów , p. Seferowicz, przy­
był tu  wczoraj rano i złożył wizyty ks. k ar­
dynałowi Dunajewskiemu, kom endantowi kor­
pusu oraz naczelnikom władz. Ju tro  ma 
zwiedzić pocztowe urzędy tutejsze i zapoznać 
się z urzędnikam i. Do Lwowa odjedzie we 
czwartek lub p iątek  i zaraz obejmie urzędo­
wanie.

■ Wiedeń, 25 stycznia. (Telegram pr.) 
W  tych dniach przybędzie deputaeya ofice­
rów w urtem berskiego pułku n r 122, celem 
przedstaw ienia się Najj. Panu, jako nowemu 
właścicielowi pułku.

Wiedeń, 25 stycznia. (Telegram p r )  
C onsen. Corr. dowiaduje się, iż nie jest 
niemożliwem, aby R ada państw a zebrała się 
ponownie po św iętach W ielkanocnych, i że 
Pan M inister skarbu na tej sesyi wiosennej 
wniesie zapowiedzianą od daw na reform ę 
podatków.

Dr. Biliński wygotował już sprawozda­
nie o podatku giełdowym , które w tych 
dniach zostanie rozdanem  w Izbie deputo­
wanych.

Wiedeń, 25 stycznia. Dziś rozpoczęła 
się przed tutejszym  sądem przysięgłych osta­
teczna rozpraw a w procesie przeciw m ałżon­
kom Schneiderom , o szereg morderstw roz­
bójniczych, popełnionych na służących. P rze­
słuchana Rozalia Sehneiderowa w ypiera się 
wszelkiej winy.

Wiedeń, 25 stycznia. Izba deputowa­
nych, po przyjęciu wniosków komisy; budże­
towej w spraw ie dodatków drożyźnianych dla 
c. k. urzędników najniższych klas rangi i 
sług, rozpoczęła dzisiaj obrady nad projektem  
ustawy o reform ie studyów praw niczych.

W  Izbie panów toczą się obrady nad 
trak ta tam i handlowem i. Pierw szy przem aw iał 
sprawozdawca baron  Pussw ald.

Peszt,  25 stycznia. ( Telegram p ryw .)  
Utworzył się tu kom itet, k tóry ma zająć się 
obm yśleniem  uroczystości, z okazyi przypa­
dającej w czerwcu b. r. 25-letniej rocznicy 
koronowania Najjaśniejszego P ana  na Króla 
W ęgier.

Peszt, 25 stycznia. (Tel. p ryw .)  Ze 
strony zupełnie wiarygodnej dowiaduje się 
Pester L lo yd , że kom endant 14 brygady ka- 
waleryi w Rzeszowie, generał-m ajor Ludwik 
Hegedus-Tiszavoldy został m ianow any gene­
ralnym  inspektorem  kaw aleryi.

Raba, (Jaw orzyn na W ęgrzech) 25 
stycznia. W mowie przed w yborcam i oświad­
czył m inister Baross, że w przyszłości okażą 
się dobroczynne skutki trak tatów  handlo­
wych. Szczególnie dobrze w płyną one na 
rozwój rolnictw a. Mniej pom yślnem i nato­
miast są widoki z powodu niekorzystnych 
cłowyeh i w eterynarskich zarządzeń Francyi, 
a polepszenie pod tym względem  jes t powa- 
żnem staran iem  Rządu. W  toku mowy oświad­
czył się m inister bezwarunkowo, jako zwo­
lennik system u kolei państwowych.

Wrocław, 25 stycznia. (Telegram p r .)  
Schlesische Zeitung  dowiaduje się ze źródła 
urzędow ego, że w przyszłości nie będą czy­
nione żadne utrudnienia przy sprowadzaniu 
robotników z K rólestwa Polskiego i z Ga- 
licyi.

Berlin , 25 stycznia. Królestwo wiir- 
tem bersey przybyli tu wczoraj wieczorem, 
powitani uroczyście na dworcu kolejowym 
przez cesarza, książąt i reprezentantów  władz.

Rzym, 25 stycznia. W edług doniesień 
z kół w atykańskich, odpraw ił Papież wczoraj 
Mszę św. w kaplicy pryw atnej. Dzisiaj z po­
wodu św ięta naw rócenia św. Paw ła nie bę­
dzie żadnych audyencyj.

Rzym, 25 stycznia. (Telegram p ryw .)  
Lekarz przyboczny Papieża, dr. Cecarelli, 
oświadczył w rozmowie z jedną  wysoko po­
staw ioną osobistością, że Ojciec św. był 
przez pięć dni chorym na influenzę. Obecnie 
minęło już wszelkie bezpośrednie n iebezp ie­
czeństwo. Papież jednak  je s t jeszcze nieco 

. osłabionym.

Ofieyalna Italie  dono si, że stan  zdro­
wia Ojca św. był onegdaj tak  groźnym, że 
rząd uw ażał za potrzebne poczynić odpowie­
dnie zarządzenia dla utrzym ania, na wypa­
dek katastrofy, spokoju i porządku w stolicy.

Przedwczoraj odbyło się w W atykanie 
zebranie kardynałów. Z kół w atykańskich 
zapew niają, iż szło tu  o załatw ienie kilku 
ważnych spraw kościelnych.

Sofia, 25 stycznia. Podczas wycieczki 
sanną, k tórą Stam bułów urządził za m ia­
sto w towarzystwie kilku zaproszonych osób, 
w ypalił nagle rewolwer, schowany w prawej 
kieszeni prezydenta ministrów. Prezydent od­
niósł lekką ranę w praw e udo. S tan zdro­
wia zadowalający.

Sofia, 25 stycznia. Dyrektor Agence 
Balcanigue odwiedził S tam bułow a, którego 
zasta ł w łóżku, lecz pełnego najlepszej my­
śli i wolnego od cierpień. Stam bułów opo­
wiedział mu, że w pobliżu m iasta chciał 
dobyć z kieszeni rew o lw eru , kiedy broń ta  
niespodzianie w ypaliła. Powrócił tedy bez­
zwłocznie do domu i bez wszelkiej pomocy 
położył się do łóżka. Przy bliższem badaniu 
przekonał się, że kula weszła w n o g ę , w 
□do, lecz nie naruszyła tętnic. Towarzysze 
S tam bułow a w cale nie słyszeli wystrzału, i 
dopiero później dowiedzieli się o przyczynie 
wypadku. Kilku agentów  dyplom atycznych 
dowiadywało się osobiście o stan  zdrowia 
rannego.

Belgrad, 25 stycznia. (Tel. p r y w )  Rząd 
postanow ił nie dać odpowiedzi na in terpela- 
cyę, wniesioną przez liberałów w sprawie wy­
dalenia królowej N atalii.

Londyn, 25 stycznia. Przy wyborze 
uzupełniającym  w miejsce H artingtona, wy­
brany został gladstonista M ader.

Petersburg, 25 stycznia. W ielki ksią­
żę K onstanty Mikołajewicz zm arł dziś o pół­
nocy.

(Zmarły wielki książę urodź. 11 września 
1827 jako syn cara Mikołaja, sprawował liczne 
wysokie urzędy cywilne i wojskowe. W ostatnich 
latach zajmował stanowisko naczelnego wodza 
marynarki rossyskiej i prezydenta rossyjskiego 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża. Donoszono też 
w ostatnich czasach o częstych wrzekomo niepo­
rozumieniach pomiędzy carem a jego stryjem).

Petersburg, 25 stycznia. (Tel. p ryw .)  
O stanie zdrowia carowej dochodzą do p u ­
blicznej wiadomości bardzo niepomyślne 
szczegóły. Carowa jest niesłychanie zdener­
wowaną i nie może sypiać całem i nocami. 
Nie chce ona nic wiedzieć o zalecanej przez 
lekarzy zmianie klim atu.

W  kołach decydujących są stanowczo 
przeciwni projektowi budowy kolei żelaznej 
z Łodzi do K alisza, z przedłużeniem  do g ra ­
nicy pruskiej, a to głównie ze względów s tra ­
tegicznych.

Petersburg, 25 stycznia. (Tel. pryw .) 
Na stacyi Tyflis zderzyły się przedwczoraj 
dwa pociągi towarowe. W jednej chwili oba 
pociągi stanęły  w płom ieniach. Sześciu kon­
duktorów straciło życie, czterech podróżnych 
odniosło ciężkie rany.

Królewicz szwedzki przybędzie tutaj 
27 b. m.

Nowy Jork, 25 stycznia. B iu ro  R eu ­
tera donosi z St. J a g o : Rząd Stanów Zjedno­
czonych przesłał rządowi chilijskiem u sta­
nowcze ultim atum . W dobrze poinformowa­
nych kołach tw ierdzą, że bezpośrednim  po­
wodem tego było, iż prezydent chilijski Montt 
posłał do W aszyngtonu notę tej treści, iż 
poseł Stanów Zjednoczonych E gan, jest oso­
bistością nielubioną przez Ghilijczyków.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, 25 stycznia 1891 r., godz. 1 

m inut 45. Akcye kredytowe 808-25, Alp 
Tow. górnicze 63-60, W ęgierskie akcye kre­
dytowe 345'25, Akcye anglo - austryackie 
162-25, Akcye banku Union 288-25, Akcye 
kolei Karola Ludwika 2 1 1 '— , Akcye kolei 
Północnej 287-— , Akcye kolei Południowej 
94 '50, Losy tureckie 34 25, Akcye kolei pań­
stwowej 295 62, Akcye kolei Lwowsko-Gzer- 
niowieckiej 247 25, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 198 50, Wiedeńskie losy 
kom unalne 151-— , Akcye tytoniowe 164-— , 
Galicyjskie obligacye indeinnizacyjne 104-50, 
Akcye kolei E lbetal 234 —, Akcye banku dla 
krajów koronnych 207 75, 4-prc. w ęgierska 
renta złota 108-40, Akcye banku związko­
wego 112-25. Rubel papierowy 1-15-50, Wę­
gierska renta papierowa 102-75. Usposobieni® 
silne.

Telegramy zbożowe z dnia 23 stycznia 
1891 r. W i e d e ń :  okowita pei 10.000 litr 
procent 21-75 do 22-25 zł. B u d a p e s z t .  
Pszenica na wiosnę 20-61 do 2 1 6 3  zł.

Odpowiedzialny redaktor: i  dam Krechowieeki.
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Wielmożnemu Panu dr. wszech nauk lekarskich
Edmundowi Schmidtowi

konsulentowi sanitarnemu i lekarzowi c. b. kolei 
państw., mieszkającemu przy ul. Akademi kiej 1. 11 
składam niniejszem moje najserdeczniejsze podzię­
kowanie, za jego nader gorliwe i wysilające stara­
nia w mej ciężkiej chorobie, hy usunąć grorące nie­
bezpieczeństwo i przyprowadzić mię w tak krótkim 
czasie do zdrowia. Oby Cię, szlachetny Mężu, Bog 
zachował w najdłuższe lata dla cierpiącej ludzkości.

Z najgłębszym szacunkiem 
Antoni Grimm, adjunkt c. k. kolei państw 

Lwów. 25 stycznia 1892.

Pociągi kolejowe
w edług czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

W chorobach dzieci
które tak często lekarstwa do zniszczenia kwa­
sów wymagają, zalecają lekarze z upodobaniem 
z powodu łagodnego działania, do teee najle­

piej się stosujący

 _
wodn minera*o*

SZCZAWA-AlKAUGZfŚA
przy kwasach żołądkowych, rach itis, 
gruźłicach itd., jak  także przy katarach 

organów oddechowych i kokluszu. 
(Radcy nadwornego Loschnera Monografia o 

Giesshuhl-Puehsteirn)________ 18

Odchodzą ze Lwowa:
W kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rom a, Now ego Sącza, Ławocznego, M un­
kacsa, Budapesztu, Stanisław ow a i Hu- 
siatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa

7.48 wieczór. Poeiąg osobowy do Stryja Ł a­
wocznego. Munkacsa, Budapesztu. Chy­
rowa, Suchy, Stanisławowa i H usiatyna,

W  kierunku do C z e r n i o w i e c :
4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 

i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

3.54 po południu. Pociąg osobowy do S ta ­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i  Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do S tanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i H usia­
tyna.

W kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem . Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru­

skiej.

Przychodzą do Lwowa:
Szlakiem od S t r y j a !

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stanisławowa, Budapesztu, M un­
kacsa, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, H usiatyna, Stanisławowa i 
Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa H usiatyna, S tanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego i Stryja,

Szlakiem od C z e r n i o w i e c :
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec i Stanisławowa.
I .  22 po 'południu. Pociąg osobowy z Buka­

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i H usiatyna,

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i H usiatyna.

I I .2 2  w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisław ow a i Husiatyna.

W kierunku od Be ł ż c a :
7.50 rano. Pociąg m ięszany z Rawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca.
Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska 

żuje godzinę 12 to,
w Czerniowcaeh 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwoioezyska h 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12 44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazuje.
Piakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pań­
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon­

kowym po 5 ct. za sztukę.___________

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa : o godz. 8 m in. 50 rano pociąg

osobowy — o godz. 4 min. 3 po połur 
dniu pociąg pospieszny —  o godz. 1 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — 0 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy-

Z P o d w o ł o c z y s k  na  dworzec Podza®’ 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg m1?’ 
szany; — o godz 2 m. 8 po południ'1 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. ' 
wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m in. 15 w nocy 
pociąg mięszany; —  o godz. 2 m. 
południu pociąg pospieszny; — o 
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy.

20

Odchodzą ze Lwowa:

D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po* 
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 ra­
no pociąg osobowy; — o godz. 2 ®- 
28 po południu pociąg pospieszny; 
— o godz. 8 m. 30 wieczór pociąg 
osobowy.

D o  P o d  w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 10 
m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Cenni! lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 25 stycznia 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Bank" hip. galio. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/2pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4*/2pr. wa. los. w 511. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41 '/a lat • • 
4Ł/a pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr.) 2Ł/2 pr. w.a.

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B.
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5 /„ II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa....................
Pożyczki kr. 4‘Zn pr. wa. . - -

5. Losy miasta Krakowa . . 
M „ Stanisławowa 

6. Monety.
Dukat ce sa rsk i..............................
Napoleondor...................................
Pó łim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy 
10Ó marek niemieckich .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. et.
210 — 2J3 
244 50 247 50 
318 -  323 - 
 216

100 35 101 05

107 50 108 20 
98 30 99 -
98 50 99 20

96 70 97 40

95 10 
99 40 
94 70

95 80 
100 10 
95 40

55 -  
53 —

57 -  
55 -

50 —

104 30 105 
93 -  93 70

100 20 100 90

100 -  
101 -  
104 50 
97 50 
91 10 
21 50 
27 -

100 70
101 70

98 20 
91 80 
23 50 
30 -

5 54 
9 30 
9 50 
1 20 

1 141,, 
57 65

65
40

1 30 
1 161/. 
58 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 stycznia 1892.

1. D ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad........................................
lu ty-sierpień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee .  ..............................
kwieeień-październik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1x60 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr.................

„ 1864 po 50 złr.....................
Renty Oom. po 42 litr. austr . . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

94.40
94.15

94.60
94.35

93.90
93.90

137.50 
141.25 
1 4 9 .-
181.50

94.10
94.10

141.75
149.50
182.25

181.50 182.25

1 5 0 .-  151.— 
111.10 111.30 
103.15 103.35

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . 
Galisyi . . .  
Niższej Ai.-si.17i . 
Siedmiogrodu 
Wegier za 100 zł.

. 104.- 

. 104.30 

. 109.—

105.— 
J 04.70
r;.o,

wa. pr. 92.30 93.30

3. Akcye.

161.
300.
630.
316

208.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. .
Gal. banku hip. po 200 zł......................
Gal. banku d. ban. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1058.- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90. 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 334. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2895.-
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. in. k. . . 210.
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 246.

75 162.50
— 300.75
-  6 3 8 .-

50 2 0 9 .-  
-  1 0 6 0 -
-  90.50
-  3 3 7 .-

2905.
75 211.25
25 247.25

Tow. kol. żel. państw, p, 200 zł. w sr. 292.25 293. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 93.75 94.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.75 201.—

100.35
109.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . - 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4V2 pr.

w złocie w 50 1....................................
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr.
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
» „ >. » >. w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ » » po4pr.w411.wyl.
„ „ „ . „ po 4'/s pr. w
•52 lataeb zw ro tn e ..............................

Banku krajowego 4J/2 pr. wa. los. w 511/21.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i.................—.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.50
Banku aust. węg. 41/2 pr............. 101.50
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . . 102.75

„ Zakł. kr. ziem. po 5Va Pr-

101.35
1 1 0 .—

100.50 101.— 
- . -  9 8 .-  

95.7595.25

99.50
99.50

100.—
100 .—

101.—
102.50

- . -  104.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.

ożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Pafiego po 40 zł. m. k............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

„ węg. „ po 5 zł. .
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestn po 100 zł. ni. k.

płacą żądają
21.50
22.50
57.25
53.25 
16.85 
11 . -

j 2.-
23.50

54.25
17.15
11.40.

„ „ po 50 zł. w. a. .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

20.50
6 2 .-
64.25
29.5C

129.—
18.—

35.75
57.-

•>1.50

65.25
30.50

130.-
60 .-
36.75
58.—

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n. . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. 
Hamburg za 190 marek w. p.
Londyn za ft. szt........................................ 118 15 118.50
Paryż za 100 fr...................................  46.95.— 47.05

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . 
Koiej północna po 100 zł. em 1886 4°/0 

po 100 zł. „ 1887 „ 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4Va pr.................................
detto (Jarosław-Sokal) . . 

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . .

z r. 1884 . . .
z r. 1866 . . .
z r. 1872 . . .

Węg gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .

103.50 104.50

99.15 100.15 
99.— 100 .-

99.60 100.-
94.-50 9 5 .-

83.50
91.25

84.10
92.25

1 0 2 .-  102.50

6. Losy.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.50 184.50
Clarego po 40 zł. m. k................ 53.50 54.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 124.— 126.—
Keglewicba po 10 zł. m. k............. —.— —

K u r s  z ł o t a .
Dokalt cesarski men............................5.59.— 5.61.

pełnej w a g i .................... 5.58.— 5.60.-
Korona
20-franków ka...................................  9.39.— 9.40 -
Rossyjski p ó łim p ery a ł.................... —.—.— —.—.-
Talar związkowy.............................. —.—.— —I—.-
Srebro.................................................... —

I lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

Jednolity dług państwa w banknotach . — 
„ „ ‘ „ w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ........................................
5 pr. austr. renta m arcow a....................
Akcye banku austro-węgier.......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn .......................................................
N apo leondor.............................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek niemieckich . .

zł. et.

Licytacye.
11304 (413 1— 3)

Dnia 1 lutego 1892 i dnia 2 m arca 
92 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu- 
szym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
i realności pod CNr. 128 w Żerebkach 
ólewskich położonej wyk. hip. 1. 155 i 156 
jętej w spraw ie galicyjskiego zakładu kre­
sowego ziemskiego w likw idacyi we Lwo 
b, przeciw deklarowanym  spadkobiercom 

Bericha Schapiry  pto 4000 zł. aw. zpn. 
na w ywołania wynosi 8650 zł. wadyum 
3 zł. Przy pierwszym te rm in ie  realność 
ko za lub wyżej ceny w y w o łan ia , przy 
igim także poniżej takowej sprzedaną bę-
e. Resztę warunków licytacyjnych wolno 
tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano 
ono kuratorem  Gerschona M argulesa w

C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dn ia  13. g rudn ia  1891.

L. 14951 (395 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w S ta­

nisławowie zawiadamia , że w celu zaspoko­
jen ia  wierzytelności Pańka Kaczana w kwo­
tach  16 zł.‘ 44 ct., 3 zł. 72 ct., 19 zł. 67 V, 
c t , 3 zł., > zł., 2 zł. 50 ct., 12 zł. 23 1/, ct. 
i 6 zł. 80 ct. odbędzie się dnia 3 lutego 
1892 i dnia 9 marca 1892 o 10 godz. rano 
w tu t. zabudowaniu przymusowa jaw na sprze­

daż realności połowy wyk. hip. 1. 205 1/6 
części wyk. hip. 1. 206 i 1/4 części wyk. hip. 
1. 207 ks. gr. gm. kat. Pobereże objętych 
Romana Kaczana własnych, które przy dru­
gim  term inie i niżej ceny szacunkowej 374 
zl. 33 ct. sprzedane zostaną.

Zakład wynosi 37 zł. 51 ct. Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli jest dr. Eliasz 
Fischler w Stanisławowie.

C. k. Sąd powiatowy m iej.-deleg.
Stanisławów, dnia 29 września 1891.

L. 2177 (443 1 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo ro­

bót około przełożenia strom ych pagórków' na 
gościńcu Podbeskidzkim  od kilom etra 203 do 
228 w okręgu budowniczym Nndwóruiańskim, 
odbędzie się w c- k. Starostw ie w Nadwór-
nie dnia 23 lutego b. r. o godzinie 12 w po­
łudnie licytacya za pomocą pisemnych ofert. 

Cena fiskalna robót wynosi:
a) robót ziemuych . . 14535 zł. 3 ct.
b) robót pokładowych . 13270 „ 28*/*

razem 27804 zł. 21 x/a ct.
W arunki prz dsię dorstw a 'przejrzeć mo­

żna w pomienionera c. k. S tarostw ie w go­
dzinach urzędowych, gdzie też w przepisanym 
term inie należy wnosić opieczętowane oferty 
na blankietach urzędowych lub na równo- 
brzmiąeych odpisach tychże sporządzone, a 
zaopatrzone marką stem plową na 50 ct. i w 
wadyum wynoszące bądź w gotówce, bądź w 
papierach wartościowych prawo publicznego 
zabezpieczenia posiadających—kwotę 1400 zł.

Opust z cen fiskalnych należy w ofer­
cie cyframi i słowami.

Blankiety ofert będą zgłaszającym  się 
oferentom przez c. k. Starostwo bezpłatnie 
wydawane.

Oferty nie sporządzone w sposób wyżej 
wskazany, lub zawierające jakiekolwiek do­
piski, albo wniesione po term in ie  licytacyj­
nym, nie będą uwzględnione i oferentom na­
tychm iast przez komisyę licytacyjną zwrócone.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 20 stycznia 1892.

L 2807 (406 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M ikulińcach 

ogłasza, że celem zrealizowania fundacyi śp. 
Oleksy Pyndus testam entem  z dnia 21 g ru ­
dnia 1876 na budowę gr. kat. cerkwi w Na- 
stasowie ustanowionej , odbędzie się w tym  
sądzie dnia 22 lutego 1892 o godzinie 10 
przed południem dobrowolna publiczna licy­
tacya realności (JNr. 193 w Nastasowie wy­
kazem hip. 1. 714 księgi g runt gminy kata­
stralnej .Nastasów objętej, składującej się z 
parc. bud. 250 i 260 i parc. grunt. 278, 
991/1, 992/2, 3220 i 3?22 śp. Oleksy Pyn- 
dus w łasnej tylko wyżej ceny wywołania lub 
za takową. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 425 zł. aw., wadyum 10 procent 
tej ceny.

Bliższe w arunki licytacyi i wyciąg h i­
poteczny oglądnąć można w reg istra turze 
sądu

Dla ty c h , którymby uchw ała licytacyj­

na doręczoną być nie m o g ła , ustanaw ia si?
kuratora Łukasza Żmurko, gospodarza z 
stasowa.

C. k. Sąd powiatowy. 
Mikulińce. 22 listopada 1891.

Na-

ii

L 25009 (394 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy miej. - deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej galic zakładu 
kredytowego ziemskiego we Lwowie przeciw 
Jędrzejowi W ojtowiczowi o zapłacenie kwoty 
250 zł., odbędzie się dnia 23 lutego 1892 
i dnia 29 m arca 1892, każdym razem  o go­
dzinie 10 rano w bi rze sądowem N r. 6, przy­
musowa sprzedaż realności dłużnika pod 1. i-  
54 w Trójczycach położonej, wyk. hip. 1. I 1? 
tejże gm iny objętej.

Cena wywołania, k tóra  je s t tak ie  ceną 
szacunkową, wynosi 1410 zł.; wadyum zaś 10 
proc. tej ceny.

Na pierwszym term inie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru­
gim  zaś term in  e i poniżej ceny w yw ołania 
jednak nic niżej V3 sumy 1400 zł. sprzedaną 
będzie.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Łużecki w Przemyślu,

Resztę warunków licytacyjnych i wykaz 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Z c. k. sądu powiat, m iej.-deleg.
Przem yśl, 18 października 1891.

i



Ł. 848

Kundmachung.
(418)

jferung von W interkotzen nnd Sommerdecken fur die k. k. L andw ehr im W ege der
allgem einen Concurrenz.

Das M inisterium  fur L andesyertheidigung be&bsichtigt, den B edarf von
20.100 W interkotzen und 

20.100 Sommerdecken
ttach Q ualitat und Dimensionen der beim  Landwehr-Ausrlistungs-Haupt-Depot in W ien er- 
h egenden M uster, im  W ege der allgem einen Concurrenz sicherzustellen und erlast zur 
Lrabringung schriftlicber Offerte h ie rm it die óffentliehe Aufforderung.

1. Die E inlieferung dieser Kotzen, beziebungsweise Decken h a t an das Landw ehr- 
^usrustungs-Haupt-Depot in  W ien und zwar derart zu erfolgen, d«ss m it der E inlieferung 
aafangs Marz 1892 zu beginnen und d a n  in , zwischen den tibernehm enden D epot und 
»®h Liefer«nten zu vereinoarenden bestim m ten F ris ten  derart forzusetzen is t dass die 
^ieferung-yerbindlichkeiten spatestens bis Ende Ju n i 1892 yollstandig erftillt sind.

2. H insich tlich  des F einheitsgrades der zu yerw endenden W olle sind die beim 
bandwehr-Ausrustungs Haupt-D epot in  W ien erliegenden  W interkotzen- und Sommer- 
decken-Muster m assgebend.

S terblings-, Gerber und K unstw olle sind  bei der E rzeugung der Deckenstoffe von 
dw V erarbeitung ausgeschlossen.

3. Die w eiteren  Q ualitats- dann Prtifungs- und Uebernahm s-Bedingungen sind in  
den Punkten 6 und 7 des Bedingnisbeftes fur den Kauf ron  W interdecken, Sommerdecken 
jjhd weissen Cavallerie-Pferddecken im  k. und k. H eere, die sonstigen D etailbedingungen 
ningegen in  den „besondereń B edingnissen vom 25 Mai 1889, betrefend die L ieferung 
v°n fertigen Bekleidungs- und A usriistungsforten fur die k. k. Landw ehr im  W ege der 
*Ugemeinen Concurenz", welche sinngem ass auch flir die vorliegende A usahreibung m ass- 
gebend sind, en thalten , und zwar insbesondere:

a) h insich tlich  des Y ertrags- Abschlusses im § 11;
^  b) rucksich tłich  der aus dem  V ertrage entspringenden gegenseitigen Rechte und 
'e rb ind lichkeiten  in  den §§ 8 bis 10 und 12 bis 17, dann

c) wegen der Bezahlungs-M odalitaten und S tem pelen trich tung  in den §§. 9 und 18.
Diese Bedingnishefte sind bei den H andels und G ew erbeksm m er der im B eichsrathe 

^ t r e t e n e n  Konigreiche und Lander, dann beim  Landw ehr-A usrustungs-H aupt Depot in  
Wien vorhanden und konuen dort eingesehen werden. U ebrigens konnen die Bedingnis- 
h®fte auch ang^-kauft w trden, u. zw. das des k und k. H eeres bei den L andw ehr-Ter- 
^itorial-Commanden in  W ien, Graz, Prag Josefntadt, K rakau, Przem yśl, Lemberg, Inns­
bruck und Zara, jenes der k. k. Landw ehr bei der k. k. Hof- und Staatsdruckerei in  
Wien.

4. Die Offertverhandlung w ird am 10 Februar 1892 beim  M inisterium  fur Landes- 
Vertheidigung durchgefiihrt. H iebei w erden nur solide, vollkommen leistungsfahige Per- 
®onen berucksichtigt, welche die angebotenen A rtikel in  ih rer eigenen Fabrik  erzeugen. 
^ isch e n h a n d le r , dann Personen, welche in den im R eiehsrathe vertretenen K on 'greiehen 
uhd Lander das S taatsbiirgerrecht n ich t geniessen, sind von der L ieferung grundsatzlich  
auageschlossen.

5. Die schriftlichen Offerte, w elche genau nach den Bestim m ungen der §§, 1 bis 3 
„besonderen Bedingnissen vom 25 Mai 1889“ und nach dem unten  angefugten For-

^ulare zu verfassen, zu stem peln, zu instru ieren  und durch das entfallende Vadium zu 
8lchern sind, haben unm itte lbar im  E inrei<hungs P ro tokd le  des M inisterium s fur Laudes- 
T®rfcheidigung uud zwar langstens bis 10 Februar 1892, 12 U hr m ittags einzulangen.

Es kann innerhalb  der yorbezeichneten Bedarfsgrenze und m it Berticksu-htigung 
~®i" bem erkten Lieferungsfristen, w elche genau eingeh~lt«n w erden miissen, jedes belibige 
Quantum offerirt werden.

Die E ntscheidung liber die eingelangten Offerte behalt sich das M inisterium  fur 
Landesyertheidigung ausdrucklich vor (§ 1 der besonderen Bedingnisse).

W ien, 9 Jan n e r 1892.
Yom k. k. M inistciiurii “fur L andesvertheidigung

(O e.)f f e r t - F o r m u l a r
(50 kr1 fur jeden Bogen.)

Ich  N. N ., w ohnhaft in  (Ort, Bezirk, Land), erklare und verpflichte mich h ierait, 
hftchfolgendes Q uantum  an W interkotzen und Sommerdecken nach Q ualitet und Dimen- 
®ionen der beim  k. k. Landw ehr-A usriistungs-H aupt-D epot in  W ien erliegenden M uster 
Ulh die beigesetzten Preise und in  den angefiihrten Term inen zu liefern.

L i e f e r u n g  s-

Benennung

Preis in osterr. W ahr. per 
K ilogram m

fl. kr

Gulden Kreuzer

Die E inlieferung erfolgt

in  den Monaten
Marz | A pril | Mai Ju n i

1892
S t. ii c k

Formular zum Couverts des Offertes.
An das k. k. M inisterium  fiir Landesyertheidigung

in  W ien
Oflfert des N. N., w ohnhaft in  N. zur Lieferung von W interkotzen und Som m erde­

cken auf Grund der K undm achung vom 9 Jan n er 1892.

Formular zum Couyert des Erlagschelues ilber das Yadlum.
An das k. k. M inisterium  fiir Landesyertheidigung

in  W ien.
E rlagschein iiber . • . fl. (in W ertpapieren, Barschaft) zum Offerte des N. N.

J&uner 1892.

L. 7765 (359 3 - 3 )
W  tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 5 lutego 1892 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś duia 15 marca 
1Ś92 naw et poniżej takowej licytacya rea l­
ności wyk. hip. 97, 205, 206, ks. gruntowej 
Szandrowiec, w części Kością Hawatczyn a 
w części Józefa i A ntoniny Gdowskich wła­
snej na rzecz Salamona M einera pto 11 
zł. zpn.

Cena wywołania 290 zł.
W adyum 29 zł.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeó w t. s. 
registraturze.

D la nieznanych z życia i m iejsca . po­
bytu wierzycieli i dla hipotecznych wierzycie­
li ustanaw ia się kuratorem  S tan isław a Ho- 
dolego w Turce.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Turka, 16 września 1891.

L. ! 7260 (349 3 - 3 )
U  k. Sąa obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia w ierzytelno­
ści stanisławowskiej kasy oszczędności w 
w kwotach 20 zł. 7 ct., 20 zł. 9 ct. i 466 
zł. 27 ct. aw. zpn. odbędzie się dnia 22 lu ­
tego 1892 i dnia 21 m arca 1892 o godz. 10 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności masy dłużniczej Ignacego 
Sierakowskiego i W incentyny Sierakowskiej 
własnej, wykazem hip. 1. 1095 gm iny ka ta ­
stralnej Stanisławów objętej, która przy dru­
gim  term inie i niżej ceny szacunkowej 
2100 zł. aw. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 210 zł. aw.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

jak niem niej i tych, którymby uchw ała licy­
tacyjna wcześnie: przed term inem  licytacyi 
doręczoną byó nie mogła lub którzyby po 8 
czerwcu 1891 ze swemi preteusyam i do ta- 
buli weszli, je s t dr. Mandyczewski z substy- 
tucyą dr. G elehrtera.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisław ów , 12 grudnia 1891 

h - lL  ■ O l
L, 10533 (35d 3 — 3)

G. k. S ąd  powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 12 lutego 
1Ś92 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 17 marca 1892 naw et niżej takowej 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusową sprzedaż realności wyk. h ip. 
614 gm iny Sielec Benedykta i Jana Smi- 
churów własnej na rzecz Rafaela Meizelesa 
pto 24 zł. zpn.jj

Cena wywołania 85 zł.
Wadyum 8 zł. 50 ot.
Dla niewiadomych z życia i m iejsca 

wierzycieli ustanaw ia się kuratorem  Dm ytra 
Bratasza.

C. k Sąd powiatowy.
Kamionka str., 19 listopada 1891.

Ich  bestatige zugleich, dass icn die M uster eingesehen habe, dass m ir diese u. d ieL iefe- 
JOngs-Bedineungen genau bekannt sind und dass ich m ich den le tz teren  in  jeder Bezie- 

unterw erfe.
F iir die rich tige Zuhaltung dieses Offertes hafte ich m it dem (lau t des un ter abge- 

?°hdertera U m scblage g leichzeitig  eingesendeten Erlagscbeines der k. k. n. ó. Landes- 
^ p te a ssa  in  W ien) erlegten  zehnprocentige Vadium von . . . G ulden, bestehend

g18 . . . (W ertpapieren, Barschaft) welches dem L ieferungsw erte von . . . .
^  . kr. entspricht.
0 Ich erklare, das3 ich  mich des Rucktritts-Befugniss s und der im  §. 862 des a. b. 

L-, dann der in  den A rtikeln  318 und 3 9 des H. G. B, norm ierten F ris ten  fiir die 
auahrne meines Versprechens ausdrucklich begebe 

i. Das Leistuugsfahigkeits-Zeugaiss w ird von der H andels- und G ewerbekam m er (poli- 
l8®he Behóróe) in  . . . • d irect an das k. k. M inisterium  fiir Landesyertheidigung

'htfer einem eingesendet.
t . (E ventuell bei Gesellschaften: Ais V ertre ter der Gesellschaft, an welchen alle Ai 

und B estellungen von 8eite der Landwehr-Behorden zu ergehen haben und w elcher 
le Zahlung der Y erdienstbetrage im  Nam en der G esellschaft zu beheben und zu qu"i- ner veraiensŁoeirage nu “
eren haben wird, is t N. N. zu N. bestim m t.)

B ie oben zur Lieferung offerirten Gegenstande w erden in  m einer F ab rik  erzeugt, 
7®lche sich  zu N. (Gasse, H aus Nr.) befiadet und der Controle der Landw ehr-V erw itltung 
®derzeit offeu steht.

% « n h a u d ig e  [Jnterschrift de3 (der) Offerenten m it Angabe seines (ihres) Charakters

L. 10121 (338 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 24 lutego 1892 i dnia 23 
marca 1892 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności wbl. 145 ks. 
gr. gra. Słupiec objętej małol. Katarzyny, 
lózefa, M aryanny i Jędrzeja Kobosów w ła­
snej na rzecz Jana  Rydlakowskiego celem 
zaspokojenia sumy 100 zł.

Cena wywołania 309 zł, 32 ct. 
W adyum 31 zł.
A kt oszacowania, w yciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przejrzecć można w re g i­
straturze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
hipot. ad w. dr. Psarski w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 1 listopada 1891.

L. 10715 (336 3 - 3 )
W  tu t sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w duiu 24 lutego 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 30 marca 1892 naw et 
poniżej takowej, licytacya realności w edług 
wyk hip. 384 gm. kat. Stasiowa wola z Ko- 
rostowicami Józefa M indlara własnej na rzecz 
Jojny Feldbaua pto 64 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 60 zł.
W adyum 6 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeó w tus. re ' 
g istra turze.

D la nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla w ierzycieli hip. ustanawia się ku­
ratorem  p. Franciszka Burzyńskiego.

C. k. Sad powiat yy.
Bursztyn, dnia 20 grudnia 1891.

że celem zaspokojenia w ierzytelności rolni­
czego Zakładu kredytowego dla G alicyi i 
Bukowiny w likwidacyi we Lwowie w kwo­
cie 79 złr. 21 ct. a. w. zpn. dozwoloną zo­
stała  egzekucyjna publiczna sprzedaż re a l­
ności dłużnika Asafata W inniczuka whl. 89 
ks. gr. dla gm iny kat. Oskrzesińce objętej.

Licytacya odbędzie się dn ia  16 lutego 
i dnia 17 m arca 1892 każdym razem  o 
godzinie 10 przedpołudniem.

Realnośó powyższa tylko na drugim 
term inie niżej ceny szacunkowej w kwocie 
800 zł. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 80 zł.
Dla wszystkich, którymby uchw ała li­

cytacyjna doręczoną być nie mogła, tudzież 
dla tych, którzy na rzeczonej realności póź­
niej prawa rzeczowe nabyli, ustanowiono kura­
torem  w osobie adw. p. Ilnickiego ze sub- 
stytucyą adw. p. dr. Krobickiego w Koło­
myi.

W arunki, wyciąg hipoteczny i akt o- 
szacowania przejrzane byó mogą w tus. re­
g istraturze.

C. kt Sąd powiatowy mdel.
Kołomyja, 19 grudnia 1891.

L. 22227 (370 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Kołomyi podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności rolni- 
niczego Zakładu kredytowego dla Galicyi i 
Bukowiny w likwidacyi we Lwowie w kwo­
cie 158 zł. aw. zpn. dozwoloną została egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności dłużni­
ka Grzegorza Skorodijczuka whl. 350 ks. gr. 
dla gm iny kat. Piadyki objętej.

Licytacya odbędzie się dnia 16 lutego 
i dnia 17 m arca 1892 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Realnośó powyższa tylko na drugim 
term inie niżej ceny szacunkowej w kwocie 
200 zł. sprzedaną zostanie.

W adynm  wynosi 20 zł.
Dla w szystkich, którymby uchw ała li­

cytacyjna doręczoną byó nie mogła, tudzież dla 
tych, którzy na rzeczonej realności później 
praw a rzeczowe nabyli; ustanowiono kura­
torem  w osobie adw. p. dr R ittig ste in a  
ze substytueyą adw. p. dr. A llerhanda w 
Kołomyi.

W arunki, wyciąg hipoteczny i ak t o- 
szacowania przejrzane byó mogą w. tus. re­
g istraturze.

C. k. Sąd pow. miej.-del.
Kołomyja, 19 gruduia 1891.

L. 21545 (371 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delg. w 

K ołom yi podaje do powszechn-j wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności rolni­
czego Zakładu kredytowego dla Galicyi i Bu­
kowiny w likw idacyi we Lwowie w kwocie 
64 zł. 24 ct. aw. zpn. dozwoloną została 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
dłużniczki Eudokii M elnyczuk whl. 160 ks. 
g r. dla gm iny kat. Załucze nad Prutem  
objętej.

Licytacya odbędzie się dnia 16 lutego 
i duia 17 m arca 1892 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Realnośó powyższa tylko na drugim 
term in ie  niżej eeny szacunkowej w kwocie 
630 zł. sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 63 zł. aw.
D la w szystkich, którym by uchw ała li­

cytacyjna doręczoną byó nie mogła tudzież 
d la tych, którzy na rzeczonej realności póź­
niej praw a rzeczowe nabyli, ustanowiono 
kuratora w osobie adw. p.J dr. Milgroma 
ze substytueyą adw. p. dr. Zipsera w Ko­
łomyi.

W arunki,Jwyciąg hipoteczny i ak t osza­
cowania przejrzane byó m ogą;w  ts. reg i­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy mdel.
Kołomyja, lO grudnia 1891.

L. 21546 (369 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m iej. deleg. w 

Kołomyi podaje do powszechnej wiadomości,

Rozmaite obwieszczenia.
(416 1 ~ \  

Uchwałą z dnia 9 stycznia 1892 
1142/91 ustanowił W ydział lwowskiej Izb 
adwokatów jeneralnym  substytutem  zm arłej 
w dniu 9 grudnia  1891 w Brodach adw. ś] 
dr. W ilhelm a Orskiego, p. dr. Mauryeeg 
B rauna adw. w Brodach, co się niniejsze] 
do wiadomości podaje.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1892.



\  a

L. 276 (304 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uw ia­

damia Piotra Hubal Dobrzańskiego z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, że Cywia Gel- 
les przeciw niem u o nakaz zapłaty  sumy 
wekslowej prośbę w n iosła , którem u żądaniu 
uchwałą z dnia 9 stycznia 1892 1. 276 za­
dość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adw . dr. Byka z zastęp­
stwem adw. dr. Kohna i poleca pozwanemu, 
ażeby co do swojej obrony z kuratorem się 
porozumiał lub innego pełnom ocnika sądowi 
wczas p rz e d s ta w ił, inaczej skutki zaniedba 
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przem yśl 9 stycznia 1892.

L. 47380 " (323 3 - 8 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż do tegoż Sądu d. 2 grudnia 1891 
1. 47380 w nieśli Hersz Degen i Golda I tty  
2 im. Schall przeciw Łudykowi Joelowi Bi- 
kels i  tegoż spadkobiercom pozew o uznanie 
legatu  w rocznej kwocie 10 zł. mk. za zga­
sły i  wykreślenie takowego, ze stanu b ierne­
go połowy realności pod l*k. 206a/4 objętej 
wyk. h ip . 175 II., który to pozew udzielony 
został poniżej zamianowanemu kuratorowi 
w celu w niesienia obrony do dni 90 pod 
rygorem § 32 ust. sąd.

Gdy miejsce pobytu po zw an eg o  Zudyka 
JoelaB ikels i tegoż spadkobierców,nie jest wia­
dome został dla nich adw. dr. Bodek kura 
torem  a tegoż zastępcą adwokat dr, W eis- 
stein  ustanowiony.

Wzywany niniejszym edyktem Zudyka 
Joela Bikels i tegoż spadkobierców, aby 
do swojej obrony służące środki ustanow io­
nemu kuratorowi dostarczyli, albo innego 
zastępcę sobie obrali, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sami 
sobie przypiszą.

Lwów, dnia 19 grudnia 1891.

L. 12934 (361 3— 3)
Ponieważ coraz częściej się zdarza, że 

literackie utwory lub okazy sztuki bywają 
nadsełane bezpośrednio Najjaśniejszemu P a ­
nu lub c. k. Urzędom dworskim bez o trzy­
mania na to pozwolenia, przeto przypomina 
się w skutek reskryptu Jego Ekscelencyi Pana 
M inistra spraw wewnętrz yck z dnia 23 
grudnia 1891 1. 5041 M. J. że w tym  celu 
należy wpierw za pośrednictwem właściwej 
c. k. Władzy krajowej uzyskać Najwyższe 
zezwolenie na przesłanie dotyczącego przed­
miotu. * .

Bezpośrednie przesyłki nie bedą przy j­
mowane i zwracane każdym razem na koszt 
przesyłającego.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictwa. 
Lwów, dnia 17 stycznia 1892.

D la zgłoszenia w ierzytelności do m a­
sy konkursowej, wyznacza się term in do 1 
m arca 1892, w którym term inie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
w ierzytelności swe, chociaż by się naw et
0 nie spór już toczył w Sądzie tutejszym , 
albo też w sadzie powiatowym w Mościskach, 
a to tem  pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym  skutki praw ne, ustaw ą 
konkursową zagrożone, dosięgną.

Na term inie przez kom isarza konkur­
sowego wyznaczyć się mającym, w inni w ie­
rzyciele płynność zgłoszonych w ierzytelności, 
oraz porządek, w którym do zaspokojenia 
przyjść m ają, w obec komisarza konkursowego 
wykazać.

Na tym że term in ie wolno jest w ierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniee podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej spraw ie konkur­
sowej, nastąp ią  przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej

Z c. k. sądu obwodowego.
Przem yśl, 21 stycznia 1891.

L. 1479 (425 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadam ia, że 

w miejsce,, dotychczasowego zarządcy masy 
konkursowej A. D. Suiza, Izaka Goldm auna
1 j«-go za3tę.pcy Salamoua E ttin g e ra  ustano­
wionym został zarządcą tejże m asy dr. Józef 
Rost adwokat a jego zastępcą Joachim  Ma- 
schler obydwa w Tarnowie.

Równocześnie komisarz konkursowy 
A. D. Sal za zawiadamia wierzycieli, że 
projekt rozdział i m ajątku masy mogą przej­
rzeć lub odpisać w biurze kom isarza konkur­
sowego lub u zarządcy masy, i że za*żuty 
przeciw p ro jek to w i do dnia 6 lutego 1892 
włącznie wnoszone być mogą.

Rozprawa nad zarzutam i odbędzie się 
w biurze kom isarza konkursowego w dniu 
15 lutego 1892 o godzinie 10 rano.

Na term in ie  tym  odbędzie stę  również 
likwidacya dodatkowo zgłoszonych pretensyj 
oraz powziętą zostanie uchw ała ogółu w ie­
rzycieli -wzglądem złożonego przez dotychcza­
sowego zarządcę Izaka Goldmanna rachunku 
z zarządu i względem przyznania temuż za­
rządcy wynagrodzenia i zwrotu wydatków.

Tarnów, dnia 22 stycznia 1892.

Do podania należy dołączyć:
a) św iadectw o ukończonej 6 klasy gi- 

gim nazyalnej lub realnej;
b) świadectwo egzaminu z rachunko­

wości i kasowości państwowej;
c) świadectwo zdrowia i moralności;
d) dowód nieprzekroczonego wieku 35

lat.
Pierwszeństwo otrzym ają ci, którzy się 

nadto wykażą św iadectw em  z odbytej p ra ­
ktyki przyj rachunkowych urzędach rządo­
wych lub autonomicznych.

Po odbyciu jeduoletniej nienagannej 
służby nastąpi stabiiizacyu, która nadaje 
prawo emerytury.

Brzeżaay, dnia 18 stycznia 1892.

L. 234 (424 1 - 8 )
W celu nadania posady w eterynarza 

miejskiego w Sniatynie z płacą roczną 400 
zł. i dodatku aktywalnego,50 zł. rozpisuje się 
niniejszym konkurs do końca lutego 1892.

Kandydaci ubiegający się o tę  posadę 
w inni wnieść podania zaopatrzone w m etry­
kę urodzenia i dyplom z ukończenia szkoły 
w eterynaryi w powyższym term inie do ma­
g istra tu  m iasta Suiatyna a przytem  winni 
wykazać się znajomością w mowie i piśmie 
języków krajowych.

Posada nadaną zostanie na pierwszy 
rok prowizorycznie.

Ż m agistratu  m iasta.
Sniatyn. dnia 18 stycznia 1892.

Niemczewski.

wane podania do c. k. Starostwa w Canr 
wie do 10 lutego r. b.

Czortków, 19 stycznia 1892.

L. 18751 (4 H  1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 

zaw iadam ia z m iejsca pobytu niewiadomych 
Stefana i M alwinę małżonków Maksymowi­
czów, że Gedali Schneidler podaniem do 1. 
15555/890 zgłosił w tutejszym  sądzie prawo 
własności do parceli grunt. lk. 2545/2 wedle 
wyk. h ip. 1. 635 księgi grn. gm. kat. Pod­
hajce na Stefana i Malwinę Maksymowiczów 
na  połowie zaintabulowanej, które to zgło­
szenie w księdze gruntow ej zanotowano i 
term in  do rozprawy po myśli §. 8 ustawy z 
25 lipca 1871 1. 96 dz. up. na 25 stycznia 
1892 o godz. 9 z rana  wyznaczono i że dla 
nich  tutaj adwokat dr. M aurycy Roth kura­
torem ustanowiony został.

W zywa się tedy małżonków Maksymo­
wiczów, ażeby na powyższym terminie^ sami 
stanęli lub powyższemu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielili lub też innego pełno­
mocnika sobie ustanow ili.

U. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 80 listopada 1891.

L. 25357 (357 3— 3)
W  masie rozbiorowej Enzela Mendro- 

chowicza. zawiadam ia się wierzycieli, ze 
przedłożony projekt podziału u komisarza 
kon’̂ .,:„4: lub u :ząąj&dewey masy I^zejrzać 
i odpisać, a swoje zarzuty przeciw ti&ewernu 
do dnia 15 lutego 1892 pisem nie lun ustnie 
wnieść tu  mogą i że do rozprawy nad zarzu­
tami term in na 22 lutego 1892 o godz. 9 
rano w biórze komisarza konkursowego wy­
znaczono.

Stryj, 30 grudnia 1891.
C. k. Sędzia powiatowy

jako komisarz konkursowy.

L. 26657 (422 1 - 3 )
Celem obsadzenia posady prowadzącego 

m etryki izraelickie a w zględnie tegoż zastęp­
cy dla okręgu m etrykalnego w W iśniczu 
nowym, rozpisuje się niniejszem  konkurs z 
term inem  do 1 m arca 1892.’

Ubiegający się o tę  posadę mają w 
powyższym term in ie  wnieść do tutejszego c. 
k. Starostwa swe podania własnoręcznie 
pisane, zaopatrzone w dowody znajomości 
języków krajowych, zatrudnienia i stopnia 
wykształcenia.

Bochnia, duia 13 stycznia 1892.
C. k. Starosta.

L. 387 (382 2 - J J
Celem obsadzenia opróżnionej posa<*J 

zastępcy c. k. prokuratora państw a w 
kowie w ósmej klasie rangi ewentualnie 
kiej samej posady przy innej prokurator}1 
w okręgu sądu krajowego wyższego w U 11' 
kowie opróżnić się mającej, rozpisuje sio k°n’ 
kurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieą 
»wo podania w drodze przepisanej najda 
do 25 lutego 1892 do c. k. Nadprokurato'. 
państw a w Krakowie.

Kraków, 21 stycznia 1892.

Doniesienia prywatne.

'ffiCAtafft w n l ’ bi:gły w 8woim l - ZW  U W  W  ( 1  m dzie, władający 
kie tu poLkirn i niemieckim, kt ry przez 23 lat sju’ 
żył przy kawaleryi anstryaekiej, zdrów i eiluy, 
luty, poszukuje zaraz odpowiedniej posady w 
kszych dobrach. Wymagania umiarkowane. Zg*0' 
szenia uprasza się przesyłać: Karol Grohman, Kr*' 
ków, ulica Krowoderska 18. 93

L. 897 “  (386 1— 8)
W  dobrach fundacyi ubogich im ienia 

śp. H ierom ina Sadowskiego we W ygnance i 
Czortkowie starym  je s t posada leśniczego do 
obsadzenia z roczną płacą 400 zł. na czas 
trw ania adm inistracyi rządowej rzeczonych 
dóbr.

Kompot&uoi uc.loluifeni dla służby do ! 
ochrony lasów oraz dla pomocników tech n i-j 
czno-leśuych mogą wnieść swe udokumento-1

Wyłączny skład

maszyn i
cl© u p r a w y

F O S F O R A N  Z E L A Z A
T. KRASA, doktora ntok ścisłych.

Płyn ten, jedyny który xa wiera w 
swym rkładzie pierwiastki kości i krwi. 
jest nader skutecznym przeciw nitdo

wutości, boleściom to łądka, bladaczCt 
białym  upławom, n itregulam ości m it  
lięeinej u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo czętio  jest zalecany przez leka­
rzy kobietom, dziewczętom, jak również 
wątłym i delikatnym dzieciom. .

SKŁAD w Paryżu, 8, allsa Yirienne 
i w głównych sptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolftscli»i 
Wewiórskiego, Ruekera, Sklepióskiego i Beiscr*.

i i i o w e y  flystylator
chrześcijanin, może otrzymać posadę 
w jednej z pierwszych dystylarni w 
W arszawie. Oferty z opisaniem biegu 
życia przesyłać należy do pp. Rajcb- 
rnana & Frendlera w W arszawie, Se­

natorska 26 — dla P. 20. k3

dla całej Galicyi

narzędzi
r o l i

Upadłości.

L. 24284 (356 3 - 3 )
W  masie rozbiorowej F reidy Fried za­

w iadam ia się wierzycieli, że przedłożony 
projekt podziału u komisarza konkursu lub 
u zawiadowcy masy przeglądnąć i odpisać, a 
swoje zarzuty przeciw takowemu do dnia 8 
lutego 1892 pisemnie lub ustnie wnieść tu 
mogą i 2e do rozprawy nad zarzutami te r ­
m in na 15 lutego 1892 o godzinie 9 
rano w biurze komisarza konkursowego wy­
znaczono.

Stryj, 28 grudnia 1892.
C. k. sędzia powiatoy 

jako komisarz konkursowy.

!I « id «  i f i c k a  w Plagwitz pod Lipskiem,
u S. A. Bubera Synów we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 13.

C z£Ś c^ik ła^5w e^^^apasb^^^C ennU ^^p isy fm iko^
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Kuratele.

L. 947 (391 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o tw ie­

ra  niniejszem  i ogłasza konkurs na wszelki 
ruchom y, gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy, w krajach, w których usta 
wa konkursowa sdnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się majątek Dawida 
K eila posiadacza handlu  towarów łokciowych 
i  norymbergskich w Mościskach i ruLnuje 
c. k. sędziego powiatowego w Mościskach 
p. Bandrowskiego kom isarzem  konkursowym, 
zaś c. k. notaryusza p. Krokowskiego kom i­
sarzem inw entaryalnym  z poleceniem, ażeby 
opieczętowanie i sp isan ie m asy konkursowej 
natychmiast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. dr. Eustachego Borec­
kiego, adwokata krajowego w Mościskach i 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie dnir 15 lutego 1892 o 10 godz. 
rano, z dowodami swych w ierzytelności, d la 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
i zastępcy, tudzież wyboru wydziału w ie­
rzycieli, w obec komisarza konkursowego się 
stawili.

L. 4574 (373 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie og ła­

sza, iż uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 
j Jaśle  z dnia 2 maja 1891 1. 2155 W alenty 

K ubit z Białobrzeg za głupkowatego uznany 
| został i kuratorem dlań ustanowiono F ran- 
1 ciszka K ubita z Białobrzeg.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 1 sierpnia 1891.

L. 23325 (372 2 - 2 )
Józef Rzepy z Zazul uznany został za 

m arnotraw cę.
K uratorem  tegoż ustanowiony Szymon 

K ru tn ik .
Z c. k. Sądu powiatowego m. dlg. 
Złoczów, dnia 30 listopada 1891.

goaootoe©©oean«ęoo©oo©©OGOao©€*Og
I  Syrop ziolowo-slodowy dr. Seeburgera ~
O znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 
q  chorobom piersiowym,
O krtani, kokluszowi, chrypce i t. ĆL

Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 ct.

Główny skład w aptece pod „Srebrnym Orłem“

Z y g m u n ta  A u c k e r a
we Lwowie.

Zamówienia z prowineyi uskuteeznia »ię odwrotną poeatą.
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Konkyrsa.
L. 3357 (387 1— 3)

M agistrat m iasta B rztźan rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę rachm istrza 
M agistratu z płacą roczną 700 zł. i 15 prc. 
dodatkiem  nktywalnym.

Mający chęć ubiegania się o tę  posadę 
zechcą wnieść swoje podania najpóźniej do 
1 kw ietnia 1892 do prezydyum M agistratu.

to chce mieć dobrze i po przystępnych, eenaeh nastrojony 
■38WII&. fortepian lub pianino, niech się uda do znanego tak we 

Lwowie, jak i na prowineyi, stroiciela Jana Jasinieckiego , fortepia- 
nisty, który poleca się łaskawej P. T. Publiczności. Łaskawe zgło­
szenia pod adresem: Lwów, Rynek 36, II. piętro, oficyny. Również 
pośredniczy w kupnie i sprzedamy p rz e g ra n y c h  fortepianów. —  N a  
żądanie dojeżdżam na prowinoyę. ’ 66

Z Drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich


